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Telegramy Gazety Narodowej.
(T y lko  w jednej czę&ci wczorajszego n u ­

meru drukowane.)
Wiedeń dnia  29  kw ie tn ia . K om i­

sja  budżetowa nustryack ie j delegacji p rzy ­
ję ł a  spraw ozdanie o budżecie wojskowym 
i uchw aliła  o rdyuarjum  m ary n a rk i wo­
jenne j przew ażnie podług  wniosków rz ą ­
dowych, p rzek re śla jąc  jedynie  9 8 .0 0 0  zł. 
na, duna jsk ie  korw ety. W  ex trao rd y n a - 
rju m  przekreślono  jedyn ie  w ydatek  na 
o k rę ta  kazam atow e arcyksiążę K arol i 
Tegethoff. R esz tę  przy jęto  p od ług  wnio­
sków rządow ych.

L w fw  d. 1. maja.
(Crynnoóć wyzattmar. —  Programy centra- 

listyułB^. ■
Ruch w yffrrczy przybiera kształty  coraz 

wyraźniejsze. Dnia 24. bm. bldbył się w B er­
nie zjazd posłów federalistycznych i mężów 
zaufania z Morawy, na którym  w myśl u- 
chwalonego we W iedniu programu anticen- 
tralistycznego nchwalono, jak  najżywszy brać 
udział w wyborach bezpośrednich; co potem 
ma nastąpić, uchwalą wybrani posłowie. W ia­
domość ta  zadaje najzupełniej kłam tw ier­
dzeniu wczorajszemu D eien. Pol., jakoby 
„oprócz ;N a r . Listów , reprezentujących słaby 
zastęp wolnomyślących Czechów, nikt, abso­
lutnie n ik t nie oświadczył się za programem 
marcowym, w W andereree  ogłoszonym." 
Tak też skłam any je s t Cały wywód D *iłn . 
Pal. w sprawie program u antieentralisty- 
cz«ego Prawda, źe w obrębie tego progra­
mu niema mie sca dla celów centralisty­
cznych; dlatego D z. Pol. gniewa się na ten 
program, jak  pijany na mur, który mu stoi 
w drodze.

Pokrak  wtorkowy podaje szczegółowy 
plan czeskiej kampanii wyborczej, którego 
jasność i dokładność nawet N. Presse podzi­

wia. W edług tego planu, 1) jest 16 miej­
skich i 14 wiejskich okręgów wyborczych, w 
których zwycięztwo Czechów jest bezwarun­
kowo pewnem, te  okręgi muszą wybrać kan ­
dydatów, wskazanych przez mężów zaufania 
(centralny komitet, z deklarantów, tj. posłów 
złożony); dalej 2) jest 1 miejski a 3 wiej­
skie okręgi wyborcze, w których zwycięztwo 
Czechów jest możliwe; w tych m uszą miej­
scowe kom itety wyborcze już teraz się zor­
ganizować i wziąć wybór w swe rę c e ; i 3) są 
•łw ęgi mięszane, w których Czesi są w zna­
cznej milićjszośoi, w tych powinni głosować 
na kandydata Niemca, którego postawi nie­
miecka frakcja anticentralistyczna. Jak  wi­
dzimy, i uchwała ta  czeskiego klubu opiera się 
na owym marcowym programie anticentrali 
stycznym, który według D z. Pol. odrzucają 
R ieger i Palacky, jako ze stronnictwem p ra­
wa idący —  jak  gdyby to stronnictwo odrzuciło 
program marcowy!

W edług Nowej Pressy  na zebraniu 
wszystkich dolno-austrjackich członków Izby 
posłów, uchwalono wezwać wszystkich d >lno- 
austrjackich członków sejmu, celem wybrania 
kom itetu wyborczego dla wyborów bezpośro- 
dnich z m iast i wsi, a z wyjątkiem kurji 
dworskiej; dla W iednia ma być w danym 
razie osobny kom itet wybrany. Jestto  uchwa­
ła  frakcji staro centralistycznej, bardzo zrę­
czna, bo daje sposobność do pogodzenia z 
nią także frakcji młodo-centralistycznej i 
wiedeńskiej dem okratycznej, co do Austrji 
Dolnej i W iednia. Trudniejsza będzie sprawa 
między starym i a młodymi centralistam i co 
do kom itetu centralnego, który już przez 
młodych, t. j. przez takzwany trzeci zjazd 
austro-niemiecki już wybrany został, z u- 
względnieniem frakcji starej, którego jednak 
starzy nie chcą przyjąć, bo nie od nich wy­
szedł, i mógłby nie jednem u ze starych po­
psuć szyki. Spór ten jednak załatwiony bę­
dzie w ten sposób, źe starzy pozwolą mło­
dym kandydować w tych miejscach, w k tó ­
rych znajdą dostateczuy zastęp zwolenników, 
byle wszyący starzy weszli do Rady pań­
stwa. Młoazi niezawodnie na to przystaną.

Zarys p r o g r a m u  N ie m c ó w  w A u ­
s t r j i ,  który wczoraj podaliśmy, został na 
walnem zebraniu po części zmieniony, a to 
nieznacznie w 2. ustępie punktu 3., w punk­
cie 4. zaś wyrzucono wyrazy „i źe nalfeźy 
dążyć do takiej zmiany (delegacyj), którąby 
uchwalanie w tych aprawach (wspólnych) aa- 
powrót oddała obu parlamentom, irićfefislnó- 
m u i peszteńskiemn." Było to bowiem albo 
żądanie zniesienia dualizmu a zaprowadzenia 
unii personalnej, albo sprawy m usiałyby w 
czterech Izbach, t. j. dwóch węgierskich i 
dwóch przedlitawskich być traktowane, bo 
oba parlam enta po dwie Izby posiadają.! A 
więc konfuzja nie lada 1 W punkcie 6. wy­
rzucono koniec ustępu 1. „stanowczego" itd., 
a natom iast włożono: „w ogóle wszystkiego.

co do ziszczenia zasady wolności sumienia i 
wyznaniowego równouprawnienia prowadzi." 
Bezwyznaniowcy spostrzegli zapewne, że u- 
dział świeckich w rządzie kościoła i za­
rządzie m ajątku kościelnego spowodował by 
zajęcie się gorące sprawą swego wyznania,—  
więc ustęp ten wyrzucili. Inne zmiany mniej 
są ważne.

Program  w i e d e ń s k i e g o  T o w a r z y  
s tw a  d e m o k r a t y c z n e g o  znacznie się 
różni od powyższego programu. Co do kwe- 
styj czysto liberalnych nie ustępuje on w 
niczem ostatniem u, ale doradza um iarkow a­
nia i spełnienie życzeń w tej mierze, odracza 
na później. Nie wystawia na czoło najzucie- 
klejszego teutonizmu, i owszem ubolewa nad 
waśnią narodowościową, a niemieckiej ku ltu ­
ry dlatego tylko bronić każe, że inne naro­
dowości sprzęgły się z ultram ontanizm em  
jezuickim (1). Mianowicie występuje w obro­
nie stanu średniego, t. j. rzemieślników, i 
żąda, aby nikt nie mieszał się Wiedeńczykom 
w ich sprawę wyborczą. Między innemi po­
wiada wiedeński program dem okratyczny:

„Jakkolwiek w interesie publicznego do­
b ra  zrzekamy się na razie ziszczenia wielu 
naszych życzeń najdroższych, wszelako m u­
simy oświadczyć, że nieubłaganymi będziemy 
przeciwnikami postępowania małodusznego 
pewnych żywiołów stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego we wszystkich sprawach ustawo­
dawstwa i polityki, tudzież niezdolności i o- 
pieszałości tych żywiołów we wszystkich spra­
wach m aterjalnego dobra ludu. I odpychamy 
ua zawsze solidarność z tymi, co pewne wrzo­
dy naszego życia pnblicznego oszczędzają — 
wrzody, k tóre  zupełnie usunąć trzeba, jeżeli 
niema runąć moralność publiczna i kon­
stytucja.

„Zabiegi Rady państwa w sprawie szkół 
przysłużą się przyszłości; ale i teraźniejszość 
ma swoje piaw ą. Ekonomiczne in teresa śre­
dniego stanu  przemysłowego, tej głównej pod­
waliny państwa wolnego, od la t wielu syste­
matycznie zaniedbywano; ustawodawstwo 

; i władza wykonawcza puściły wodze okpi- 
I szostwu akcyjnemu, odbierającemu produkcji 

kapitały  niezbędne. Towarzysze! N a wszy­
stkich zgromadzeniach przedwyborczych pro­
testujm y energicznie przeciw nadużyciu, ja ­
kie oddawna robią w A ustrji z wyrazem „e- 
konomia polityczna"; walczmy przeciw sze­
rzeniu się korrupcji, k tóra ju ż  we wszystkich 
życia publicznego gałęziach się usadowiła. 
Kto wolnnrtiySloy, kto uczciwy. niechaj po­
może do wyrzucenia tej zgnilizny moralnej, 
grożącej zarazą państwu i ludowi i okropną 
katastrofą. Baczność, mianowicie przed tymi, 
co kłam stwem  i oszczerstwem chcą już w 
kiełkach zapobiedz, aby masa wyborców nie 
przyszła do poznania swych interesów! Już 
teraz zbierajcie się w waszych okręgach, 
twórzcie & w o j e  w ł a s n e  komitety, s a m i  
wybierajcie kandydatów! Wy przeważnie na­

leżycie do średniego stanu przemysłowego, i J 
nie wasza zaprawdę rzecz pomagać, iżby w 
okręgach, w których wy macie większość, 
wybrani byli ludzie, coforytując okpiszostwo 
akcyjne, ru jnu ją  stan przemysłowy i robotni­
czy, i z wpływu swego w parlam encie wy­
krzesują sobie profity osobiste!"

Tylko w nienawiści do W ęgier zgadzają 
się oba programy, a program  demokracji 
wiedeńskiej wprost pisze: „Popatrzm y na 
drugą połowę państwa. Tam parlam ent sil­
ny, który swoją wolę jako prawo narzuca, 
którego uchwałom sprzeciwić się u ik t nie po­
waży, który w sprawach wspólnych A ustro- 
W ęgier zawsze umiał p rz e p le ć  żądania wę­
gierskie. Otóż w interesie austriackiej poło­
wy państwa uważamy za niezbędne, aby tej 
zależności Austrji od W ęgier tak  we wszy­
stkich spraw ach wspólnych, jak  we wszy­
stkich kwestjach polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej, mianowicie zaś na polu finanso- 
wem i handlowo-politycznem, koniec położo­
no. Jestto  jedno z najważniejszych zadań 
nadchodzącej Rady państw a; zwłaszcza gdy 
ta  zależność jaskrawo jest sprzeczną z dua­
lizmem, który z natury swojej polega ua ró- 
wnorzędności obu połów państwa, dualizmem, 
który zresztą oświadczamy za nietykalny na 
zawsze. Jako  zwolennicy wolności i postępu 
poprzemy zatem tylko tych kandydatów, k tó ­
rzy potrafią bronić interesu austrjackiego w 
powyższych względach."

Niemcy a Francja.
Rocznicę urodzin  cara  szum nie ob­

chodzą w P e te rsb u rg u , a  gość b erliń sk i 
je s t  p rzy  te j okazji g łów nym  bohaterem . 
W szy stk ie  s tronn ic tw a , n aw et te , co m a­
n ifestow ały  sw ą niechęć do Niem iec, ro­
zum ie się za w iedzą rządu , a więc d la  ko- 
m edji, dziś b iją  p okłony przed „ ry cersk im "  
sąsiadem , a uroczystość, c a ła  jakkd lw iek  
to  b lisk i kuzyn cara  na n ią  przyby ł, nie 
m a wcale ch a rak te ru  uroczystości ro d z in ­
nej. B ism ark  i M oltke, owe dw ie g łów ne 
podpory n iem ieckiego bożka, tow arzysząc 
m u, n ada ją  jbj in n ą  barw ę. To naczeln i­
cy N iem iec sk ła d a ją  w sto licy  cara  po ­
dziękę za dotychczasow ą przy jaźń , a  r a ­
dość M oskali z tąd  płynąca, p rsedstaw ir 
A u stro -W ęgrom , że d la  ty c h  cesarz  n t a  
m iecki nie pośw ięcił sw ych daw nych 
związków; m a ona wreszcie otrzeźwić 
F rancuzów , że postrach , ja k i cheą rżucić 
na Niemców, je s t  raczej im  sam ym  nie-

T h iers  u siłow ał nadskakiw aniem  
ująć sobie Moskwę, repub likan ie  francuscy

tem  otum anieni, N iem com  ju ż  g roz ili so ­
ju szem  z Moskwą, a oto jed n a  p rze jażdżka  
inaczej rzecz ca łą  staw ia.

B ism ark  ubierając w więzy sw ych 
przeciw ników  w ew nątrz p aństw a, n ie  za ­
pom niał o obronie zewnętrznej. M oltke 
uorganizow ał a rm ię, a jak  słychać, na  
w ypadek, gdyby A usto-W ęgry  N iemcom 
skrew ić kiedyś m iały, zam ierza obeenie 
wzmocnić forteee w Południow ych N iem ­
c z e c h —  a to, aby trzym aniem  w nich 
silnych  załóg, uniem ożebnić im  związek 
z F ran c ją ; a jednocześnie B ism ark  plan 
cały  Francuzów , dz ia łan ia  wspólnie z Mo­
skw ą przeciw ko N iem com , do absurdu  
sprow adził, w te j p rzynajm niej chwili.

F ra n c ja  więc m ając przed sobą nie- 
ukn in ioną  wojnę z N iem cam i, sto i ja k  
daw niej w odosobnieniu, bo ks. kanclerz  
n iem iecki um ia ł przeszkodzić porozum ie­
n iu  się państw , n iechętn ie  w idzących prze­
w agę Niemiec. N ie też  dziwnego, że rząd  
w ersalsk i przy  n iedzielnych wyborach o- 
trzy m a ł wyraźne w otum  nieufności, a to 
n ie ty lko  w jednym  Paryżu , a le  i w n ie­
k tó rych  m iejscach na prow incji. Jeże li 
P a ry żan ie  n ie  zapom nieli k rw aw ych scen 
u licznej w alki w czasie w ejścia do P a ry ­
ża wójsk w ersalskich, a  niechęć ich z 
tego  powodu większą je s t  nad wdzięczność 
za przeprow adzone spieszn ie  - uk łady  o 
pozbycie się z k ra ju  wojsk najezdniczych, 
i g łosow ali za B arodetem , to  więcej j e ­
szcze m ówiącym je s t  objaw n ieukonten- 
tow auia  na prowim yi. Jednocześn ie  z P a ­
ryżem  i inne miejscowości o b ra ły  rady ­
kałów , a to dla tego , że ci jak o  g łów ny 
ceJ swych usiłow ań postaw ili: rozw iązanie  
Z grom . N ar., za czem m usi n astąp ić  zu­
p ełne p rzeorganizow anie rządu , a wno­
sząc z o sta tn ich  wyborów, najwięcej szans « 
do ow ładnięcia nim  mieć będą rad y k a ln i 
repub likan ie . T h ie rs  więc n a raz  ponosi 
k lęskę w polityce zew nętrznej i wewnę­
trzn e j. B ism ark  z M oltkiem  zada ją  m u 
j ą  w P e te rsb u rg u , a  G am beciści we 
F ran c ji. K lęsk i te  są  ta k  widoczne, że 
G am b e tta  z przy jació łm i czu ł się w obo­
w iązku  um niejszyć znaczenie sw ego zwy- 
cięztw a, i og łasza ją , że wybór ich kandy­
datów  nie dosięga T h ie rsa , a ty lko  ten  
d o tyka  rząd u . (G oulard, D ufour), co chyli 
się do praw icy m onarchicznej.

S tronnictw o, k tóre  dziś j e s t  bliskiem

W i ą z a n k a .

(W stęp . —  J ó z e f  W agner. — L is t  o jego 
kompozycjach i grze na  fortepianie. — E m a n ­
cypacja kobiet. —  L is t  o emancypacji z po­
wodu recenzji komedji B ałuckiego  „E m a n - 

cypowane“.)
Pod tytułem  „W iązanki" otwieramy w 

odcinku G azety Narodowej nowe pole dla 
korespondancyj artystycznych, literackich i 
naukowych, łaskaw ie nam nadsyłanych z ró­
żnych stron świata. S tarając się jak  każde 
poważne pismo o zachowanie jedności zasa­
dy i k ierunku w opiniach i sądach naszych 
tak  literackich, naukowych jak  i a rty sty ­
cznych, Pilnie przestrzegaliśmy, a i eby przy­
ję te  przez nas listy, oraz artykuły do odcin- 
ka, me nadwerężały wspomnianej jedności 
zasad i kierunku, który staraliśm y się rozwi­
jać  zgodnie z duchem narodowym, wierni za- ; 
WBze ideałom i pojęciom, określonym przez t 
'najwyższe powagi polskie na polu nauk i j 
■ntuk pięknych. Tej metody będziemy się i j 
‘■Jltort trzym ać, z tą  jednak zmianą, że dopu- j 

do głosu i tak ie  opinie, k tóre  nie w 
••Badzie, lecz w pojęciu jej zastosowania 
rAk? 0(* °P ™ ‘ naszei różnić. Gdyby te 

były zbyt wielkie, nie omieszkamy 
"Wfrzedz się właściwą uwagą, pomni zawsze 

a w , ze wolność dyskusji nie polega na 
rozprzę£enju głowa i oderwaniu go od wa­
ł k ó w  moralnego dobra, ale na swobodnem 
^P o w ied zen iu  różnych poglądów, doprowa- 
!“ 0ńych przez kierownika do właściwych 
In k lu z j i ,  m ających na celu wzrost wspom- 

dopiero co dobra. W  ten sposób 
dyskusja posłuży do gruntowniej- 

rozjaśnienia przedmiotu, jako też szyb- 
behHtnięfcin jej celów, i jak mniemamy!, 

*®**&Bzy licahę Współpracujących na d ó li  
im ie n n ic tw a  ułatw i im bowiem możność 
R w a n i a  się do publiczności. K rótkie te 

nadByłane nam przez różne osoby, 
*«fcać będziemy w pewną całość i pod ty- 
tobsm „w iązank i"  drukować w odcinku

^  Pierwszą taką  „W iązankę" podajemy
^ n i e  publiczności. Ro z poc z yna my  ją  od

( ®to pana G., m iłośnika muzyki, napisanego 
110 grze na fortepianie Jozefa W agnera, k tó- 

tak  daWno publiczność lwowska 
d y sza ła  publicznie produkującego się w kon- 

« c ie . Opinia o grze p. W agnera była bar- 
J^i^^W dzielona. Jedni przyznając mu bie- 
«  osc i wprawę, zafrzucali grze jego b rak

głębszego uczucia, mechaniczną sztywność i 
nerwowe, źe się tak  wyrażę wykonanie, kom­
pozycji takich mistrzów jak  Chopin i Mozart; 
inni przeciwnie nie mogli dość znaleść po­
chwał na podniesienie wybornej gry młode 
go muzyka, Gazeta zaś nasza, nie łącząc się 
ani z pierwszymi ani z drugimi, przyznała 
panu Wagnerowi talent, szczególną zdolność 
kompozytorską a mniej okazała się zadowo­
loną z wykonania. Niemając powodu zmienić 
tej opinii, mniemamy, że nie powinniśmy 
przestać na krótkiej wzmiance o grze pana 
W agnera, źe talentowi tego rodzaju, należy 
się większe wyszczególnienie, i dla tego po­
dajemy tu  list, pisany do nas z analizą w ra­
żeń, jak ie  na piszącym uczyniła gra ziomka

Józef Jan  W łodżimierz W agner rodem 
jest z Wołynia. Więcej znany w Petersbur­
gu niż w Polsce, przybył do nas z Paryża, 
gdzie podobnie jak  nad Newą grę jego wy­
soko ceniono. Cokolwiek by jej zarzucić możnfc, 
jes t to zawsze gra 2nakomita, o której lubo 
nie zawsze dość dokładnie Uzasadnione, czy­
sto jednak bardzo trafne zdanie zawiera list, 
k tóry tu  załączam y:

„Szanowny Panie! Znowuź słyszałem Jó ­
zefa W agnera, i znowuź wyniosłem wrażenie 
silne i oryginalne, jak  przed tygodniem i 
jak  przed dwoma tygodniami. Przypisać je 
muszę świeżości, oryginalności, nietylko jego 
gry ale i jego kompozycji. Niech co kto chce 
mówi, a nawet posądza mnie o nieznajomość 
rzeczy, twierdzić nie przestanę, że W agner 
jes t Szopenistą. To wszakże jeszcze nie okre­
śla jego oryginalności, bo k t ó r y ż  z d z i ­
s i e j s z y c h  m u z y k ó w  n i e  j e s t  S z o p e ­
n i s t ą ,  ale jakim , w jakiem znaczeniu? Pa 
miętasz pan balladę (sol m ineur) Józefa 
W agnera z przeszłego koncertu ? U w alaną 
oua być może za kamień probierczy jak °śfi 
talen tu  W agnera , tak  wjd względem kómpql- 
zycji, ja k  wyKonania. Słuębąjąc ją, wjgeiałeip 
w wyobraźni (gej ‘pogodny' lippówy wieczór, 
gdy Ostatni, b lask  gasnącego słońca ozłacą 
snfiętne lice m atk i, siedzącej nad kolebką 
dziecięcia i przy kołowrotku nucącej mu 
pieśń do sn u ; nuta pieśni często i monoton­
nie się powtarza, a gdy akord nagły i ostry, 
jak  krzyk niemowlęcia, urwie pieśń i wy­
płoszy ją  z ust matki, wówczas dźwięki ci­
che, łagodne , jak  pieszczoty niańki - U kra­
inki, u tulają niemowlę w płaczu, — i znów 
Słychać pieśń nad kolebką, a w gwałtowniej­
szych uderzeniach niepokój i obawę macie­
rzyńską o chwile późniejsze jedynaka.

N ie jestźe to charak ter muzyki Szo­
pena?

Pew na osoba, znajoma pana, słysząc to

powyższe z ust moich zdanie, niezmiernie się 
zdziwiła, i taką dała mi odpowiedź:

— Z różnych wykonawców Szopena, je ­
den tylko jenerał Kukieł*) w Irkucku zado- 
wolnił mnie zupełnie, i dał mi nietylko po­
jąć ducha Szopena, ale zarazem przekonał, 
źe on go najlepiej rozumiał. Z tych i później 
nabytych wrażeń, nabrałem  sądu o tym wiel­
kim naszym kompozytorze. W p a r i  wyra­
zach sąd ten da się sk reślić : tkliwość i rze­
wność kolorytu, miękkość i delikatność w za­
okrągleniu tonów. Pan Józef W agner celuje 
męzkością i energią wyrazu muzycznego, a 
tę męzkość tak  dalece posuwa, że utwór pod 
jego ręką  retuszuje się zbyt o stro ; '.posiada 
wielką pewność w uderzeniu, ale jest ona 
wynikiem zbyt akcentowanego, a jednostron­
nie pojętego forte. Przyznasz pau sam, źe 
ze wszystkich sztuk pięknych, muzyka jest 
najbardziej mglistą, cechować zbyt ostro jej 
akefenta, to znaczy pozbawiać słuchacza tej 
jedynej roskOszy, jak ą  mu nadaje słodkie a 
łagodne tłum aczenie tajemnic sybilskich, 
skreślonych niemniej tajemniczemi tonami.

— Zgoda, przystanę zupełnie na to zda­
nie, ale pod warunkiem, że kom entarz mój 
będzie uwzględnionym. A. komentarzem bo­
daj czy najlepszym będzie przypomnienie ta­
lentu B a r o n a .  Słynny ten artysta  dram a­
tyczny, znając całą doniosło&ć rozmaitości

| intonacji głosu, a jednocześnie pewien sie- 
1 bie, utrzymywał, iż zmusi do płaczu akcen- 
! tam i tkliwemi i smutnemi, zastosowanemi do 
i słów wesołych a nawet komicznych. Zdanie 
' swoje w zupełności popierał czynem nieje- 
j dnokrotnie, a zwłaszcza ową piosnką: Gdy- 
1 by mi król darował Paryż, swoje wielkie 
1 miasto! Podług mnie sądzić Szopena należy 
1 z dwojakiego stanowiska;, ze stanowiska du- 
I cha i formy utworów Jego. W pierwszym _ra- 
« zie uwtukd go należy jako sam oistn i dziel- 
I nego twórcę szkoły. Proszę zapytać pjerwsze- 
J go lepszego muzyka, co jest romantyzm wło- 
! ski, lub klasycyzm niemiecki (proszę nieza- 

pomnieć, że to sami muzycy nadają powyż­
sze epitety rodzajom)? Da on nam  o nich 
mniej' więcej dokładne wyobrażenie, ale nie 
potrafi odpowiedzieć, do k tórej z tych szkół 
zaliczyć należy naszego Szopena? To właśnie 
dowodzi, że dał on początek nowej szkole. 
Otoz ten m istrz szkoły polskiej wystąpił j a ­
ko genialny pojednawca dwóch i  obozów: kla- 
syczneg i rom antycznego; przez niego bo-

*) Jenerał Kukieł, Polak, rodem ? Omy, 
był szefem sztabu wojsk we wschodniej Syberji. 
Człowiek zacny. Grał prześlicznie, i prawie wy­
łącznie ntwory Szopena. Umarł w Karlsbadzie.

(P. r.)

wiem muzyka nowoczesna osiągnęła skoja­
rzenie si~ spokoju świata heleńskiego z . na­
miętnym niepokojem świata chrześciańskie- 
go, harmonii klasycyzmu z melodją rom an-. 
tyzmu.

Jesteś pan miłośnikiem muzyki. Pozwo­
lisz więc, źe jeszcze raz zwrócę uwagę na 
koncert J . W agnera, a czynię to dlatego,, że 
pomimo m ałej różnicy przekonań, jaka dzieli 
nasze opinie co do jego gry, przyjemnie mi 
jest dostrzedz zgodność naszych zdań co do 
jego kompozycji, k tóra  może doprowadzić 
nas do jednego także sądu o tem , czy W ag­
ner rozum iał dobrze rdzenną ideę utworów 
Szopena? Przypominasz pan sobie pierwszą 
część „Trio Allegro appassionato* kompozy­
cji J .  W agnera? U tkana  z przepychem 
harmonii, i tyle dająca trudności do zwalcze­
nia partji fortepianowej, pomimo to zostawia 
zawsze możność dominowania partji skrzyp- 
ców i wiolonczeli w różnobarwnej a perlącej 
się i rozsianej w całym utworze, jak  poran­
ne krople rosy na majowym traw niku, orygi­
nalnej melodji. Te rolety w drugiej części 
Trio (Romans Andante cantabile) potęgują 
się do stopnia niemal samoistnego połącze­
niem bogactw i melodji i harmonii.

Tyle o tej kompozycji. Chociaż Szopen 
dla swoich utworów stworzył gotową już for­
mę, nie sądzę jednak aby ta  była jedyną, 
aby po za nią nie było innych kształtów . A 
gdybyś pan obstawał przy zdaniu pańskiego 
znajomego, to musiałbym się ostatecznie z 
nim zgodzić, ftle również pod warunkiem 
przypomnienia mu Barona. To jeddostron- 
n e , jak  pański znajomy powiada, zbyt męz- 
kie| zbyt ostre wykonywanie Szopena przez 
W agnera, po części wypływa zdaje mi się 
ze zbytniego przejęcia sie m anierą Mendel- 
sona i Rubinstejna, których Józef W agner 
je s t uczniem, a więcej jeszcze z osobistego 
charak teru  naszego ziomka.

T u  może byłoby miejsce wspomnieć o 
pokrewnej tem u charakterow i zdolności im- 
prowizacyjnej W agnera, k tóra  przynosząc mu 
chlubę, może nastręczyć łatw y powód k ry ty ­
kom do zarzutów. W agner improwizuje świa­
domie i bezświadomie. Powiem o bezświado- 
mości, be tu  tylko spotkać bym się mógł z 
bezwzględnymi jego krytykam i. Zkąd powsta­
je improwizacja, przy jakich w arunkach? Ar­
tysta przystępując do wykonania pewnej par­
tji, rozpoczyna ją  z mocnem postanowieniem 
ułatw ienia ogółowi jej rozumienia. Treść, 
dajmy na to, wyłuszcza się dobitnie i mocno, 
z czystością tonów nieposzlakow aną; lecz sa ­
m a czystość i moc nie dają jeszcze Sądowi 
artysty dostatecznej rękojm i — ażali słucha­
czom sta ła  się dostępną myśl kom pozytora;

uważa więc za rzecz konieczną spopularyzo­
wać ją :  powstaje warjant, jeden, drugi trze­
ci; za niemi główna myśl cieniuje się, wykań­
cza i w oczach wykonawcy nabiera znaczenia 
jaśniejszego, zaczyna mu się przedstawiać ze 
strony, k tórą  przedtem nie sądził aby można 
było uchwycić — wydaje mu się ianą. To 
tak  go uderza niespodzianą roskoszą, że za­
czyna w nią się wpatrywać z wzrastają-em 
zajęciem, zapala się, unosi i na skrzydłach 
fantazji snuje cały szereg epizodycznych obra­
zów, bądź malujących uzupełnienie myśli 
przewodniej, bądź wreszcie jako sąd podmio­
towy i uwielbienia. Zapomina o słuchaczach, 
zajęty wyłącznie własnem wrażeniem, ani 
waży, czy słuchacze zdolni są tak  szybko 
rozwijać własną fantazję, lub lecieć na sk rzy ­
dłach jego n a tch n ien i. W yczerpanie ob ra ­
zów tylko może powstrzymać dalszą tw ór­
czość, albo mimowolna, zrodzona wpływem 
przypadkowym refleksja, sprowadza go na 
to ry  pierwotne.

P an  W agner jes t może zanadto pod­
miotowym improwizatorem.

Świadoma zdolność improwizacyjna rodzi 
zdolność umiejętnego akompanjowania. To 
rzecz godna uwagi: w Europie więcej nali­
czymy pierwszorzędnych maestrów-kompozy- 
torów, niż akompaniatorów. P. Józef W agner 
je s t dobrym akompaniatorem. T a  sama zdol­
ność improwizacyjna, która  mu pomaga ilu ­
strować treść kompozytora, oderwawszy się 
od jego podmiotu, rodzi w nim obok su b te l­
nej czułości na najlżejszy dysonans w grze 
lub śpiewie osoby, której akom paniuje — 
natychm iastową przytomność w przeprowa­
dzeniu odpow iedniej, tonowej asym ilacji, a 
przy wrodzonej bystrości postrzegawczej, u ła ­
tw ia m u możność zrozumienia perjodycznych, 
na przyszłość mogących się powtórzyć b łę­
dów i zatuszowania, lub uprzedzenia ta k o ­
wych skalą, lub poddaniem tonów partji. Ten 
rodzaj ta len tu  W agnera umieli ocenić pier­
wszorzędni obcokrajowi artyści i artystki. Z 
przysłanych mi tem i dniami dzienników za­
granicznych (z lat ubiegłych) paryskich i pe- 
tersburgskich dowiaduję s ię , jako Adeliua 
Patti, Lł»cca_, Yolpini, Nilson , Z o z i; Tam- 
berlik, GrazLuii, Kalzolari, N antier i Didier 
ilekroć wiedzieli o obecności W agnera, spie­
szyli uprosić go przed innymi artystam i do 
akompanjowania.

Oczywiście, umiejętność ta ,  chociaż wy­
pływa ze zdolności improwizacyjnych, rozwi­
nąć i utrzymać by się nie mogła bez d łu ­
gich ćwiczeń i rutyny.

I  istotnie W agner przebyw ał, jak  się 
dowiaduję, długi czas w orkiestrach francu ­
skich i hiszpańskich, a jednocześnie z przy­



stosunek arm ii bawarskiej do ogólno{iietnfie-
ckiej —  raczej pruskiej), o tem  wiedzą tylko 
ci, co sto ją u wielkiego ołtarza, ale im mó­
wić nie wolno. Z tego, co wiadomo o m ini­
strze von P rank, te  są fakta pewne: raz 
źe on to  w W ersalu określił tak  odrębność 
arm ii bawarskiej, czego mu Prusacy darować 
nie m ogą; powtóre, stoi na blisko i w zgodzie 
z królem , obecnie nieprzyjacielem Prus. J e ­
żeli zaś znów jako fakt z drugiej strony staje 
to, źe musztra jest, a  wkrótce będzie i strój 
na pól pruskie, źe gaże oficerów podskoczyły 
niezmiernie, źe poB|czone ze znacznemi ko­
sztami, zostały ufundowane kasyna oficerskie, 
i to na sposób pruski w koszarach, źe w o- 
góle stan oficerski staje się stanem  uprzywi­
lejowanym —  sądzę, iź te  fakta, świadczące 
na niekorzyść p. P ranka, trzeba tłumaczyć ko­
niecznością skutkiem  wpływów pruskich. J e ­
żeli prerogatyw dla oficerów nie będzie, to 
korzyść ta  tylko będzie, źe Prusacy będą 
mieli ogromne pole do działania. Sądzę, źe 
tylko tą  drogą możebne pogodzenie tych 
dwóch tak  sprzecznych zdań o sposobie my­
ślenia pana Pranka. Obecny stan tutejszych 
oficerów we względzie finansowym rzeczywi­
ście wart zazdrości. Młokos la t 18 kończy 
albo i nie kończy szkoły, idzie następnie do 
służby, po roku wstępuje do szkoły wojennej, 
i po dwóch latach, to znaczy w 21 roku ży­
cia zostaje oficerem, i bierze 1.000 złr. pen­
sji. Małe zestawienie nie zaszkodzi. Nadzwy­
czajny profesor przy uniwersytecie bierze 
1.500 złr. Cyfry te, sądzę, najlepiej świadczą 
o duchu i kierunku, w jakim  Niemcy sami 
siebie popychają. W idząc defilujące wojsko, 
nieraz zdarza się spostrzedz postać, maszeru­
jącą na przedzie, czysto z Moskwy rodem ,— 
postać, k tórą  tam nazywają „stupajką", na 
twarzy której nic się nie maluje prócz „ofi- 
cerszczyzny", a najulubieńszem jej słowem 
jest: „stupaj!" „marsz!* Wpływom Prus trzeba 
przypisać także ufundowanie owego kasyna 
dla oficerów, i to w obrębie samych koszar. 
Cel jasny —  oderwanie oficera o ile można 
od obywatelstwa, zrobienie z niego pretorja- 
nina, oglądającego się tylko na to, jaki 
żołd otrzyms. O tyle więc tylko posunęliśmy 
się od czasów rzymskich pod względem woj­
skowym. Wówczas całe kohorty były na 
żołdzie, dziś zbieg faktów, wprowadzając ko­
nieczność tylko kilkoletniej służby, wyrwał 
szeregowęa z pod jarzm a żołdu. Jeżeli tą  
razą może wojsko nie dojdzie napowrót 
do takiej władzy, jaką  m iały kohorty w Rzy­
mie, to  przyczyną tego będzie ów system k ró t­
kiej służby żołnierskiej, bo od czasu wprowadze­
n ia jej między oficerem a żołnierzem stanął 
rozbrat i coraz się powiększa. R o z b r a t  
d la tego, źe podczas samej służby żołnierz 
jes t często w niedostatku, bo ha  niego, jako 
na żywioł przechodowy nie m a co zważać, a 
w ydatki na oficerów są wielkie; ,a p o w i ę k ­
s z a  s i ę  —  bo po wyjściu ze służby żoł­
nierz jest obywatelem kraju, rzemieślnikiem, 
fabrykantem , w przeważnej liczbie prostym 
robotnikiem  pragnącym  s p o k o j u  dla p ra­
cy, a  oficer zostaje zawsze żołnierzem potrze­
bującym w o j n y  dla racji bytu swojego. 
Oficer więc prawie zawsze zostaje wojennym 
b  u  r  ż o a, a żołnierz r o b o t n i k i e m .  — 
Oto droga, którą  kwestja społeczna weszła 
do koszar wojennych, i możebne, że je  w 
przyszłości rozsadzi.

Jak iż  stan jest żołnierza? Dość nędzny. 
P a rę  razy na dzień „wasserzupka* i kawałek 
„podeszwy" jak  oni nazywają —  do tego 
niewielki kawał chleba, parę cygar i około 
10 krajcarów  gotówką na dzień, oto i wszy­
stko —  a za to calutki boży dzień musi to 
maszerować, to pełzać, to prężyć się na 
palach lub linach. Gdzie to wystarczy na 
zaspokojenie głodu!? —  To też nie jakiemiś 
złem i środkam i —  lecz drogami pełnemi 
miłości dostają się biedacy do kuchni oby­
wateli miejskich i tam  zaspakajają swój 
głód. Gdy o pół do dziewiątej zadzwonią w 
koszarach, wszystkie ulice przytykające do 
koszar roją się od błękitnych mundurów, ma­
szerujących w stronę szyldwachu. Zapewne!— 
żołnierz tutejszy nie jest opuszczony zupeł­

nie, ale wcale nie można powiedzieć iżby 
opływał w dostatki. Wiemy, że dostaje 
cygara, tytoń, wełniane koszule, spi na m a­
teracach etc. etc , ale do tego wszystkiego 
trzeba bardzo często wielkie uwagi dodać.— 
Tak na przykład pewien transport tytoniu i 
cygar wszedł u nich w przysłowie, bo od 
nich wszystkie muchy poginęły w koszarach. 
Weszły w przysłowie koszule wełniane z 1870. 
roku, skrajane na szerokość sztuki a robioęe 
na %  człowieka. Oczywiście rękawy pękły 
przy naciąganiu pierwszem a z reszty zosta­
ła  grecka tunika. K ilka tysięcy tych koszul 
z m a g a z y n u  poszło na licytację. A więc 
i w niemieckiem wojsku mogą się znaleźć li- 
weranci papierowych trzewików. Jedne tu 
koszary są tak  przepełnione, źe sąsiad są­
siada musi w boki łokciami tłuc, na podda­
szu deszcz sprawia pryśnicę a słońce parową 
łaźnię. W szystko to żołnierz znosi, bo komu 
ma się skarżyć? Zresztą pociesza się, źe za 
la t kilka ucieknie, a zwierzchność rzeczywi­
ście nie wiele może pomódz, bo musi wiel 
kie pensje płacić oficerom. Jak a  jes t różnica 
stanowiska żołnierza a oficera, niech posłu­
ży to zestawienie, źe jeżeli na koszta pewnej 
drogi oficer landwery otrzymuje 15—16 gul­
denów, to żołnierz na koszta tejże samej 
drogi odbiera niespełna dwa guldeny. Jaka  
zaś jes t różnica ducha żołnierza a oficera 
wojsk południowych, niech określą te  wska­
zówki. — Sami Prusacy przyznają, źe lud 
południowy nic zbyt sympatyzuje z Północą. 
Mimo t®. iź na przykład następca niem. tro ­
nu podczas tryumfalnego wejścia wojsk do 
Monachjum (po 70/71 roku), i przeszłego ro ­
ku na inspekcji wojsk, emablował bardzo 
„szorstkich Bawarów", chodził wśród szere­
gowców, rozmawiał z nimi —  krzyczeli mu 
„Hoch“ to prawda —  ale z Prusakam i w 
Alzacji bardzo często tak  się tłu k ą  na noże, 
jak  z Francuzami. —  N a Nowy rok w S tra s ­
burgu Bawarowie wypędzili Prusaków z ko­
szar, z czego tu  w Monachjum przed sądem 
wojennym toczyła się sprawa. W Rasztadzie 
(Baden) urodziny cesarza były uświetnione 
ucztą oficerów w kassynie i bójką Badeń- 
czyków z Prusakam i na ulicy.

Paryż d. 26. kwietnia.

(>/„) Witajcie, dawni i nowi czytelnicy 
G azety N arodowej! Po siedmioletniem roz­
staniu się wracam do was pod tym samym 
Znakiem ilości nieskończenie wielkiej. Niechaj 
to godło ciągle nam przypomina, żeśmy ol­
brzymie prace wykonać obowiązani.

Naród pod jarzm em  niewoli jęczący, ma 
nieskończenie wiele do roboty...

Piszę z Paryża, ze stolicy kraju, dla 
którego Polska od wieków okazywała naj­
żywsze współczucie, często szalejąc za nim, 
jak  młoda, gorąca dziewoja za swoim lubym. 
Dzisiaj niektórzy robią jej za to wyrzuty, 
powiadając: „Francuz swawolny i bałam ut 
uwiódł ciebie, —  osiadłaś na koszu... Żebyś 
nie została obrzydliwą s ta rą  panną, zerwij na 
zawsze z Francuzem i rzuć się w objęcia Mo­
skali albo Niemca."

Polska nie usłucha tej zbrodniczej rady. 
Jeśli nie zawrze ślubu ze swoim dawnym ko­
chankiem, to i nie zerwie z nim zupełnie; 
ona będzie na wieki jego przyjaciółką. Już 
przeminęły u niej lata szału, nastał wiek po­
wagi i rozumu. W łaśnie ten  rozum powiada 
je j:  Ty musisz zostawać w sojuszu z F ran ­
cuzem, broniąc siebie i Słowiańszczyznę od 
nawały niemieckiej i od rządów tatarsko- 
germańskich.

Mając to na względzie, będziemy pisyT 
wali korespondencje nie dla zaspokojenia li 
samej ciekawości, co się dzieje na bruku pa­
ryskim. Zajmiemy się wewnętrzną i zewnę­
trzn ą  polityką Francji, aby Polska, niewy- 
rzekając się samodzielności, postępywała zgo­
dnie ze swoim sprzymierzeńcem i zarazem 
pracowała tak  na własny pożytek, jako też 
na dobro ludzkości.

Tak określiwszy moje stanowisko, prze­
chodzę do opisu wypadków bieżących.

rządów , h as ło  odw etu  uczyni donioślej- 
szem, a tem  więcej jeszcze o p rzy jaźń  
z m ocarstw am i europejsk iem i m usi się 
s ta rać , d la  te j p rzy jaźni okolicznościam i 
narzuconej odstąp i pewnie od zasad, i z łą ­
czyć się będzie gotow e z w rogam i po ­
stępu ; a le zjednać sobie ich ufność, p rzy j­
dzie im tru d n ie j jeszcze ja k  T hiersow i. 
K to  przy jació ł szuka d la  siebie, ten  ich 
powinien szukać ty lko  pośród zbliżonych 
do siebie op iniam i 1 dążeniam i. P o lity cy  
w szakże najczęściej te j praw dy uznać nie 
chcą.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Monachium d. 26. kwietnia.

S tosunki m ilitarne.

(M . Ż m )  Aby zrozumieć stosunki mili­
tarne Bawarji (nie wiem czy tak samo i w 
Prusiech) trzeba zwrócić uwagę i na to, iż a r­
m ia baw arska (jak obecnie po części wszy­
stk ie arm ie europejskie) składa się z dwóch 
elem entów : s t a ł e g o  i p r z e c h o d o w e g o .  
S t a ł y  e l e m e n t  — to wyższe rangi począ­
wszy od oficera najniższego stopnia. Począ­
wszy od tej rangi idąc w górę, przeważna 
większość oficerów pozostaje na zawsze w li­
nii, ieh zadaniem i sposobem do życia, to słu­
żba pod bronią. P r z e c h o d o w y  e l e m e n t  
to  prosty żołnierz do podoficera włącznie, 
element, który co k ilka la t się zmienia. Oto 
jes t wzgląd, na który koniecznie trzeba zważać, 
chcąc sądzić tutejsze stosunki m ilitarne. Ofi­
cer stanowi, źe się tak  wyrażę, szkielet woj­
ska, bo żołnierz jes t maszyną, która  się ru ­
sza na jego rozkaz, pozyskać więc oficerów 
jakiego pułku, to znaczy pozyskać cały ten 
pułk, bo do dziś ledwo w Szwajcarji zdarzył 
się fak t podczas rozruchów ludowych w je- 
dnem z miast, źe oficer zakom enderował: 
„p a l“, a żołnierze rozśmiawszy się, złożyli 
broń do nogi, niechcąc strzelać do rodzonych 
braci. Rozumieją to doskonale Prusacy, to 
też najwięcej wpływy ich k rążą nie dalej jak 
do rangi oficera. Dalej rozciągać swe trudy 
raz, źe się nie wiele opłaci, bo na bieżącej 
wodzie trudno znaki skreślić —  po drugie , 
z ludem bawarskim  przy jego szorstkiej pro­
stocie (róhe B a yer  —  przysłowie) trudno dać 
radę. W  Prusiech, jak  Prusacy sami o sobie 
świadczą, jeszcze od kurfurstów  rozw ijała 
się owa wojskowość, i stan oficerski stanął 
jako  pierwszy stan. Toż pierwszeństwo sta­
nu je s t ową ponętą, na k tó rą  Prusacy s ta ­
ra ją  się łowić oficerów bawarskich, i po czę­
ści łowią. Zresztą to jest koniecznością w 
pewnym stopniu. Te najnowsze wpływy, k tó ­
re  podziałały na tak  bezmierny rozwój mili- 
taryzm u w Prusiech, nie mogły się przecie 
zatrzym ać na g ran ity  Bawarji, bo i to ró ­
wnież Niemcy, militaryzm więc i tu  wzniósł 
się; klasa oficerska stanęła  wyżej, jednakże 
nie tak  jak  w Prusiech; oczywiście, że w o- 
gromnej liczbie oficerów musi się obudzić 
p rąd  ku Prusom, ku tej stronie, gdzie za ta ­
kąż czynność, jak ą  oni p e łn ią , tacyź ludzie 
jak  oni, m ają daleko lepsze stanowisko. Tą- 
m u prądowi ze strony P rus ku B aw arji z ją- \ 
sno określonym celem zachwycenia pod - 
swojo oficerów armii, odpowiada ńaj-
zgodniej prąd z B aw arji ku Prusom niemałej 
części oficerów armii, i tem się tłumaczy dzi­
siejszy rozwój oficerskiego stanu Bawarji. 
W tem  miejscu trzeba zwrócić uwagę na pe­
wną rzecz. M inister wojny, P rank , jes t uwa­
żany przez Prusaków jako  najzawziętszy se­
paratysta bawarski, również po części w o- 
pinii Bawarów, jednakże jest dość wielkie 
stronnictwo w Bawarji, które jego wraz z mi- 
nisterjum  uważa jako zaprzedaną P rusak  m 
figurę. Dwie sprzeczności, niemogące zarazem 
egzystować. Sprawy wojskowe w Niemczech 
obecnie, ja k  mówią Prusacy, są „rzeczą pier­
wszą", w każdym razie od nich nie jedno 
zależeć będzie w przyszłości, co więc w zakre­
sie tych spraw się dzieje (szczególnie n. p-

jęciem docentury przy konserwatorjum  pe- 
tersburgskim , zostawał w tamtejszej Wielkiej 
©perze."

Od lis tu , k tóry zapoznaje czytelników 
z muzykiem dotąd nieznanym w naszej pro­
wincji, przechodzimy do kwestji emancypacji 
kobiet, wprowadzonej na porządek dzienny 
spraw społecznych, a k tórą  i u nas gorliwie 
się zajm ują. Dowodem tego zajęcia są nie- 
tylko szkoły żeńskie, jak ie  poczęto wszędzie 
u nas zakładać, ale i liczne dzieła, broszury 
i rozprawy w polskim języku, jakie w ciągu 
ostatnich dwóch la t okazały się we Lwowie 
i Warszawie, a które trak tu ją  już to o wy­
chowaniu, już o prawach kobiety. Niemałym 
także dowodem zajęcia się sprawą kobiet u 
nas, jest usiłowanie wstrzymania dążności tak  
zwanej em ancypacyjnej, czynione przez par- 
tję przeciwną wszelkiej nowości i postępowi. 
Emancypację łączy ona niewłaściwie z oby- 
czajowem wyzwoleniem kobiety, a nie rozu­
miejąc równości wobec prawa, m niem a, źe 
emancypacja jest dopuszczeniem kobiet do 
wszystkich obowiązków służby publicznej, na­
wet takich obowiązków, k tóre  są przeciwne 
ich naturze, i lękając się niemoźebnego zró­
wnania, oświadcza się naw et przeciw lepsze­
mu i wyższemu wykształceniu kobiet. Ta- 
kiem niezrozumieniem kwestji odznacza się 
uwieńczona przez komisję Krakowską kome- 
dja  konkursowa Bałuckiego p. t. „ E m a n -  
c y p o w a n e "  i zarazem chór chwalących 
ją  recenzentów. Przeciwko tym  pochwałom 
i niewłaściwemu zrozumieniu sprawy eman­
cypacji, odebraliśm y od pana K. list z Dre­
zna, którym  kończymy pierwszą naszą „W ią­
zankę." Pan K. pisze do n as :

„W  jednym z numerów dziennika K ra j, 
przeczytałem w odcinku recenzję komedji 
p. Bałuckiego pod tyt. „ E m a n c y p o w a -  
n e “.

Nie mam najmniejszego pojęcia, co sza­
nowny recenzent Jarosław  A. chcietł pow ie­
dzieć, to tylko wiem, że nic nie powiedział, 
ani o treści, ani o wartości sztuki, a tem 
mniej o przewodniej myśli w tem dziele au­
to ra  i o artystycznym sposobie jej przeprowa 
dzenia. Z paru bowiem frazesó w  „o p r a w ­
d z i w y m  t a l e n c i e  p. B., i c h o r o b l i -

w y c h  o b j a w a c h  d z i s i e j s z y c h  d ą ­
ż e ń *  niczego się dowiedzieć nie można.

W  zamian jedpak za recenzję, otrzym a­
liśm y w darze przyzwoitą porcję górnolo­
tnych ustępów, zażarcie walczących przeciw 
mniem anej emancypacji w Polsce, której je ­
szcze do tąd  nie m a w tem  znaczeniu, jak  
za granicą, i w której staranie o lepsze wy­
kształcenie, wsteczni pisarze m ają za jedno 
z obyczajowem wyzwoleniem kobiety.

Podobne wystąpienia przeciw ideom, 
które  się jeszcze nie urodziły, mogą być u 
nas tem niebezpieczniejszemi, źe skutkiem  nie­
zrozumienia prawdy zasad, cała rzecz zupeł­
nie fałszywie pojętą zostanie. Rozpoczynające 
się Btarania koła wykształcenia kobiet, na­
zwane emancypacją, wyśmiane przez kome- 
djo - pisarzy, zm altretowane apokaliptycznie 
przez niedouczonych recenzentów, mogą być, 
jeżeli nie zabite, to przynajm niej zwichnięte, 
lub sparaliżowane. Nic nie ma szkodliwszego, 
ja k  szyderstwo, a  dla możności szyderstwa, 
przekręcanie budzących się szlachetnych dą­
żności.

Dużo jeszcze czasu upłynie w Galicji, 
zanim tam  kobiety dojdą do tej wysokości 
wykształcenia, źe będą zdolne pomyśleć o 
walce, celem zdobycia sobie należnych im 
praw cywilnych w społeczeństwie. Tymczasem 
nie przeszkadzajmy ich ochocie do nauki —  
w imie spokoju rodziny, moralności społe­
cznej, a nawet postępu i przyszłości narodu.

Zresztą emancypacja dobrze zrozumiana 
nie jes t ani tak  przerażającą zbrodnią, ani 
straszną hydrą, pożerającą —  jak  chce re­
cenzent serce i umysł kobiety. Gdy ona 
czuje się obywatelką, dlaczego nie ma tych 
praw  we właściwych swej naturze granicach 
używać? gdy czuje się n a siłach zabezpieczyć 
sobie w razie potrzeby sposób do życia, dla 
czego jej to  zabraniać?

Do tego stanowiska podniesione wy­
kształcenie kobiety, w czem ma ją  robić 
konwencjonalną żoną lub m atką ? —  Pewnie 
to tylko tak  wypadało i  układu frazesów 
recenzenta.

W  czem może tak  nazwana „emancypa­
cja* przeszkodzić kobiecie być dobrą córką, 
dobrą żoną i najlepszą m atką? — Czy dla 
tego, że będzie więcej, wykształconą obywa­

telką i lepiej znać potrzeby kraju , aby sto­
sownie do tych odpowiednio swoje dziecko 
wychować?

Dowiedzionem jest niestety, źe całe ży­
cie nie można być córką, a nie zawsze żoną, 
lub m atką... Wtedy, jeżeli kobieta nie ma 
własnego majątku, a ma wstyd i honor, 
idzie jak  u nas w Polsce, poniewierać się u 
rodziny lub krewnych, pędząc sm utne dnie 
bolu i upokorzenia. Czyżby nie było lepiej 
dla kobiety i społeczeństwa, aby um iała 
pracą zabezpieczyć sobie niezawisłość?

Te to wady ustroju towarzyskiego, są 
powodem często tak  niedobranych u nas

Cóż winna naprzykład emancypacja, jak 
się dowiaduję z recenzji komedji, że pani 
Adelajda Frazesowiczowa jest blagierką, bez 
wykształcenia, wychowania i serca, z pospo- 
litemi wadami pospolitych kobiet? Co winna 
emancypacja, źe mąż pani Adelajdy jest nie­
dołęgą, siedzącym pod pantoflem, synek jej 
hultajem ? A tem mniej winna emancypacja, 
źe młoda S tasia bez woli i zdania, mówi 
jak  papuga, k tórą mimo to kocha profesor 
uniwersytetu krakowskiego?!

Inne ja  bym mógł w zamian podać 
przykłady emancypacji, choćby ze staroży­
tności. Porcja, żona Brutusa, była najlepszą 
żoną i dlatego właśnie sprawy kraju tyle ją  
zajmowały co jej męża, bo czuła się skut­
kiem swego wykształcenia i miłości up ra­
wnioną do tego.

Po co zresztą mamy tak  daleko sięgać. 
Anglja, jedyny kraj, źe nie mówię już o A- 
meryce, w którym  kobiety tak  silnie walczą
0 emancypacją, i zdobywają ją  z dniem k a ­
żdym, jest krajem  największej wolnośei, a 
ztąd najwyższego powszechnego szacunku 
dla kobiet. I  dla tego to znajduje się tam 
stosunkowo największa liczba najlepszych żon
1 najtroskliwszych m atek. Tam, rodzina jest 
najwyżej poważaną i uświęconą, właśnie 
przez wolność kobiety; jej rozum i prawa, 
k tóre jeżeli jeszcze nie są sankcjonowane, 
są z samego stanowiska kobiet jakie sobie 
wypracowały, uznawane przez ogół za spra­
wiedliwe i w przyszłości konieczne."

Na porządku dziennym mamy wybory 
uzupełniające do Zgromadzenia narodowego,

1 k tóre się ju tro  odbywają w kilku okręgach. 
Paryż ma w tej chwili wybrać jednego po­
sła. Aż trzecn kandydatów stanęło przed wy­
borcami paryskim i: Pan de Rómusat, mi­
n ister spiaw  zagranicznych; Barodet, były 
m aire  lugduński, i pułkownik Stoffel, dawny 
attache m ilita ire  przy ambasadzie francu­
skiej w Berlinie. Telegraf wyprzedzi mój 
list i doniesie wam, który z tych panów o- 
trzym a zwycięstwo. Jednak uważam za sto­
sowne pomówić o stronnictwach politycznych, 
które ci trzej kandydaci przedstawiają. To da 
nam wyobrażenie o teraźniejszym stanie umy­
słów we Francji.

Pan  de Rómusat, „przyjaciel T hiersa od 
lat pięćdziesięciu" —  jak  sam o sobie po­
wiada, —  jest po prostu kandydatem  rządo­
wym. Przedstawia on republikę umiarkowa­
ną, k tóra  pragnie w kraju utrzymać porzą 
dek, karność i dobrobyt, a na zewnątrz za­
pewnić dla F rancji potęgę i sławę. Ta repu ­
blika sta ra  się przytłumić wszelkie nam ię­
tności i uszczęśliwić każdego obywatela, bez 
względu na jego wyznania polityczne i re li­
gijne. W  tem gronie znajdujemy takie zna­
komitości, jak  Henri M artin, Laboulaye, Le- 
gouve, Wołowski, L ittre , Carnot, Em anuel 
Arago. To stronnictwo, jeśli się godzi tak  
nazwać ludzi dbających o dobro ogólne, s ta ­
ra  się przedewszystkiem, aby jak  najprędzej 
zapłacić Prusakowi haracz i wymieść go z 
kraju, niby nieczystość jaką. Pod względem 
polityki zewnętrznej szuka ona wszędzie 
sprzymierzeńców, aby przy nadarzonej spo­
sobności można sprawić kurtę  Niemcom 
i odzyskać prowincje, postradane podczas 
ostatniej wojny. Ta republika umiarkowana, 
gotowa nawet połączyć się z Moskalami i 
zapewnić im panowanie nad całą Słowiań­
szczyzną, byleby z ich pomocą zdołała zgnieść 
Niemców. Od postawy przybranej przez P o ­
laków, Czechów i Serbów, zależy przyszłe 
przymierze Francji z Moskwą. Jeśli te trzy 
narody staną po stronie cara, F rancja ocho­
czo zawrze z nim sojusz, a wtedy Słowiań­
szczyzna z jednej niewoli przejdzie do d ru ­
giej. Jeśli zaś Polacy, Czesi i Serbowie po­
dawszy sobie ręce, w celu utrzymania swej 
autonomii, wspólnie wystąpią przeciw Niem­
com i carskiemu despotyzmowi, wtedy przy­
mierze F rancji z Moskwą nie przyjdzie do 
skutku i Słowiańszczyzna zostanie ocaloną.

Drngi kandydat na posła paryskiego 
jest pan Barodet. Przedstaw ia on republika 
nów skrajnych, a raczej owych ludzi, którzy 
nie umieją i nie chcą się pogodzić z ża­
dnym rządem. W tym szeregu widzimy L u­
dwika Blanc, powszechnie szanowanego Ed 
gara  Quinet i niezrównanego pyszałka W ik­
tora Hugo. Nie mówię o Gambecie, domnie­
mywanym naczelniku tej partji, a który na 
obu ram ionach płaszcz, nosi. Dla tych ludzi, 
wszyscy są wykluczeni ze społeczeństwa, 
którzy się zowią katolikami i chcą utrzymać 
naukę religii po szkołach. Miejscy robotnicy, 
mniej więcej mający stosunki z międzynaro­
dówką (internacjonałem ), należą do tego 
stronnictwa Tu głównie przemaga kwestja 
socjalna, k tórą niechętnie podnosi Gam betta 
Stronnictwo to gotowe wawet pogodzić się z 
Niemcami, byleby oui weseli w skład Zje­
dnoczonych Stanów Europy, do prezydentury 
których wzdycha W iktor Hugo.

Trzeci nareszcie kandydat na posła pa­
ryskiego, pułkownik Stoffel, reprezentuje 
obóz legitymistyczno-bonapartystowski. T era­
źniejsza agitacja wyborcza w Paryżu, pod 
tym względem pozostanie pam iętną, źe spro­
wadziła jedność między stronnikam i byłego 
cesarstwa a  zwolennikami monarchii z Bożej 
laski. Tu przewodniczą Rouher i książę La 
Rochefoucauld de Bisaccia. Jak  republikanie 
skrajni pałają nienawiścią do katolicyzmu i 
religii, tak  znowu stronnictwo legitymisty- 
czne bonapartystowskie, nazywające siebie 
stronnictwem zachowawczem, rzuca klątwę 
na wszystko, co się mianuje republiką. I  oni 
gotowi pojednać się z Niemcem, byleby im 
dopomógł do obalenia rządu republikańskiego.

Poza temi trzem a obozami, występują- 
cemi dziś do w alk i, mamy orleanistów. 
stronnictwo monarchii konstytucyjnej. T rzy­
m ają się oni jakby na uboczu i s ta ra ją  się 
tak postawić , aby w chwili stanowczej 
ogół uznał ich za niezbędnych do zbawienia 
kraju. Głównymi przywódzcamt tego pułku 
są książęta de Broglie i d ’Audiffret-Pasquier. 
Do nich także należał Saint-M arc G irardin, 
niedawno zmarły. Orleaniści nie wystąpili w 
obecnych wyborach paryskich ze swoim 
kandydatem . Z niewielką chęcią oświadczają 
się za panem de Rómusat.

Taki jest obraz dzisiejszego życia poli­
tycznego we Francji. Skreśliliśmy go, aby ła ­
skawy czytelnik mógł sobie od razu zdać 
sprawę, gdy w późniejszych listach ogólni­
kowo potrącimy o stronnictwo lub jak ą  wa 
źniejszą osobę.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Cesarz Wilhelm przybył do Pe­

tersburga w niedzielę po południu. Niezli­
czone tłumy ludu towarzyszyły mu w drodze 
od dworca kolei, aż do pałacu zimowego. 
Po przyjęciu raportów wszystkich pułków, 
których cesarz niemiecki jes t właścicielem, 
car i jego rodzina odprowadzili cesarza do 
jego mieszkania. Car wręczył gościowi w da­
rze swój portret i szpadę honorową z krzy­
żem św. Jerzego, krzyżem żelaznym, orde­
rem  pour le m erite  i napisem „za wale­
czność." W. ks. Mikołaj przyniósł chorągiew 
pułku kaługskiego, którego cesarz jegt sze­
fem. Następnie był obiad familijny. Jak  wia­
domo, cesarz zabawić ma w Petersburgu do 
d. 8. maja, poczem na Moskwę i W arszawę 
powrócić ma do Berlina, aby zaczerpnąć sił 
do nowej podróży na wystawę powszechną 
we Wiedniu, gdzie prawdopodobnie powtór­
nie spotka się z car®m,-

R u ssk ij M ir  i Crotos witają cesarza nie­
mieckiego jako towarzysza broni moskiewskiej 
z r. 1813 i wiernego odtąd sprzymierzeńca 
polityki moskiewskiej.

Francja. Stanowczy wynik wyborów w 
Paryżu jest następujący : B arodet otrzymał 
180.146 głosów, Rem usat 135.407, Stoffel 
27,088. Orleaniści głosowali za Barodetem i 
przeważyli na szali zwycięztwa. Dzielnice f

arystokratyczne g7«3o#ały prawie wyłącznie 
za Remusatem, demokracja za Barodetem. 
W innych departam entach, z wyjątkiem dep. 
M orbikan wybrano radykalistów republikań­
skich. W G ironde wybrany Dupouy, w Bpu- 
ches du Rkone Lokroy, w Correge Latrade, 
w M arne P icard, w Ju ra  Gagneur. W Mor- 
bihan wybrany legitym ista Dubodan. Nigdzie 
porządek nie był zakłócony. W pierwszej 
chwili grożono dymisją hr. Rem usata, ale 
wiadomość nie potwierdziła się. W każdym 
razie Thiers otrzym ał nową wskazówkę, źe 
chcąc być wyrazem kraju, nie może cofać 
się wstecz, ale posuwać coraz naprzód po 
torze republikańskim . Już nietylko Paryż, 
ale cała Francja  wybiera deputowanych o 
barwie wybitnie radykalnej. Rząd musi u- 
znać, że demokraci m ają większość w całym 
kraju . Dzień 27. kwietnia był pogrzebowym 
dniem dla większości Zgromadzenia wersal­
skiego.

Zgromadzenie nazajutrz zebrane u Gam- 
betty , postanowiło wspierać Thiersa wszyst- 
kiemi siłami przeciw koalicji monarchistów.

Wyciąg z protokołów posiedzeń W y­
działu krajowego za czas od 1. lutego do 

2 8 . lutego 1 873 .
Uchwalono wyrazić u stóp tronu kon- 

dolencję Wydziału krajowego z powodu 
śmierci Najjaśniejszej cesarzowej Karoliny 
Augusty ustnie przez depu tagę  z Jaśnie 0 -  
świeconym księciem marszałkiem na czele w 
nieobecności Jego Ekscelencji p. nam iestni­
ka za pośrednictwem wice prezydenta c. k. 
namiestnictwa p. Banm ańskiego.

Uchwalono zawiadomić W ydział powia­
towy w Nadwornie i Wieliczce o sankcjono­
waniu ustaw przez sejm krajowy dla gmin 
tychże m iast uchwalouych, nadających tym 
źe gminom prawo do poboru opłat od spro­
wadzonych napojów spirytusowych vr obręb 
miasta; oraz Wydział powiat, w Czortkowie 
o sankcjonowaniu ustawy względem nadania 
gminie m iasta Czortkowa prawa do poboru 
dodatku od podatku konsumcyjnegą od 
mięsa.

O uzyskaniu Najwyższej sankcji dlh u- 
chwalonych przez sejm krajowy 5 8  projek­
tów do U3taw udzielających pozwolenie na 
pobór dodatków gminnych do podatków bez­
pośrednich uwiadomiono Wydziały powiatowe:

a) w K a łu sz u : dla gmin Topolsko, 
Grabówka, Jaworówka, Słobódka, Turzyłów, 
Studzianka, Rypienka, P etranka, Bania, Za­
górze, Cwitowa, Siołko, L aadesstreu, Chocin, 
Bereznica szlachecka, Przysłup, Śliwki, Maj­
dan, Słobudka, Łuka, Podłtor-ki, Turyłów, 
W ojniłów, Perekosy;

b) w ftanoku, dla g m iu : Falejówka,
Klimkówka, Prełuki, Plowce, Zawadka, Ko­
mańcza, Posada sanocka;

c) w Tarnopolu, dla gm in: Proszowa, 
Jaszówka, Konstantynówka, Kułkowce, Ru- 
sianówka, Zaścianka, Zagrobela.

d) w Śuiatynie, dla gmin: Oleazów, 
Widynów, Ł ubkow ce;

e) . w Rzeszowie, dla g m in : Kielnarowa, 
Połomyja, Baryczka, Dobrzechów. Małówka ;

f) w Limanowie, dla gm in; Komin,
Jadam  wola. Bałaiówka, Dołhe, Owieczka, 
P ry sz o w a , Świdnik, Czczawa;

g) w Bochni, dla gmin : Łapanów ,— i
h ) w Złoczowie, dla gminy K utkorza.
Uchwalono zawiadomić W. p. w Rze­

szowie o uzyskaniu Najwyższej saukejj dla 
uchwalonych przez sejm krajowy projektów 
do ustaw względem pozwolenia:

a) gminie m iasta Strzyżowa na pobór w 
r. 1873  dodatku gminnego od wprowadzo­
nych słodzonych napojów spirytusowych,

b) gminić m iasta Wadowic na. pobór w 
latach 1873, 1874 i 1875 dodatku kousum- 
cyjnego w wysokości 75°/# od mięsa i wina.

Uchwalono uczynić wniosek do sejmu 
krajowego o liżnanie za ważny wyboru p, 
Leonarda W ężyka na posła sejmowego z 
większych posiadłośli, oraz p. Eugenisza 
Kuczkowskiego na posła sejmowego-' z 'b k rę -  
gu wyborczego gmin wiejskich Kołomyja, 
Gwoździec, Pcszeniźyn.

Podanie W ydziału powiatowego w K a­
łuszu o wyjednanie u c. k. rządu, aby usta­
wa z d 3 . m arca 1 8 6 8  dotyczącza uwolnie­
nia interesów prawnych i dokumentów z po­
wodu arondacji gruntów od opłat należyto- 
ści prawnych i stęplowych nadal w nr sny o- 
bowiązującej pozostawioną została, uchwalono 
poprzeć u c. k namiestnictwa a równocześ­
nie udać się do delegacji na ręce członka 
Rady państwa, p. Kazimierza Grocholskiego.

Uchwalono oświadczyć c. k. nam iestni­
ctwu iż W ydział krajowy nie zgadza się na 
zarządzenie c. k. starosty w Jarosław iu co 
do ustanowienia zastępców przewodniczących 
w kom itetach parafialnych, ponieważ ustawa 
konkurencyjna nie zną takich zastępców..

Z odstąpionych przez sejm krajowy Wy­
działowi krajowemu petycyj uchwtflon® pe­
tycję gmin Jaślany, Tarnowa i Benedykty­
nek ormiańskich przesłać Radzie szkolnej 
do zbadania i ewentualnego uwzględnienia, 
zaś petycje gmin Ja sła  i Wadowic z usil- 
nem poparciem o wyjednanie pomocy ze 
skarbu państwa. O zarządzeniu tem uchwa­
lono zawiadomić oraz sejm krajowy i wy- 
łuszczyć zapatrywanie Wydziału krajowego 
w sprawie wspomagania gmin zajmujących 
Się budową szkół.

Uchwalono udzielić c. k, namiestnictwu 
opinię p. Jocza nad instrukcją,,służbow ą dla 
zakładów kontumacyjnych bydła rogatego.

Wzięto do wiadomości doniesienie c. k. 
namiestnictwa iź dr. Karol Nagel w stały 
stan spoczynku przeniesionym, został i uw ia­
domiono o tem dyrekcję szpitalu powszech­
nego.

Wzięto do wiadomości. W yjaśnienie c. 
k. rządu o czynnościach komisji krajowej dla 
chowu koni celem pomnożenia stadników w 
kraju. Odezwę c. k. wyższego sądu krajo­
wego względem żądanej przez Wydział k ra ­
jowy rewizji uchwały sądu obwodowego w 
Stanisławowie w sprawie zarzutów karygo­
dnych przeciw burmistrzowi Aniatyńskiemu 
M arcelemu Niepiczęwskiemu jako też innym 
członkom |żwierzchności i urzędu gminnego.

Doniesienie c. k. nam iestnictwa o uzy­
skaniu Najwyższej sankcji dia uchwalonej 
przez sejm krajowy pożyczki, krajowej. Bio­
rąc do wiadomości doniesienie r. k. namie­
stnictwa o odmownej odpowiedzi, k tórą  uii-



nister wyznań i oświatę udzielił- na petycję 
kom itetu Towarzystwa gospodarczego wzglę­
dem urządzenia akademii leśnictwa przy te- 
chniczej akadem ii we Lwowie, uchwalono za­
wiadomić o tem kom itet Towarzystwa gosp. 
z zapytaniem, jakie kroki w suutek okaza­
nego oświadczenia m inistra za urządzeniem 
średniej szkoły leśnictwa i gotowości sub­
wencjonowania takowej przedsięwziąść za 
mysia. (C. d. n.)

&  r  o n  I  K a
—  Kurjerek lwowski. W e wtorek do 40  

osób dało w hotelu Ż o ria  obiad dla dr. Z iem ia! 
kowskiego. W iększa część z owych 4 0  byli ra ­
dni m iasta Lwowa, a między nimi prawie wszy­
scy radni Izraelici. Z nieradnych między innym i 
w zięli udział pp. dr. Zbyszewski, dr. K abat, A- 
lojzy Bocheński.

D o nadania obyw atelstwa honorowego panu 
m inistrowi nie przyszło z powodu opozycji, jaka  
w gronie radnych przeciw temu się podniosła.

—  Grono posłów, które zw ołało zjazd poselski na 
dzień 7 . m .ja , odroczyło ten zjazd na dzień 10. 
m aja, i rozesłało do w szystkich posłów następn- 
jącą odezwę:

„Szanowny K olego!
N a żądanie wielu posłów, którzy wezmą u- 

dz iał w uroezystem otw arciu akademii nauk w 
Krakowie dnia 7. maja, odbędzie się zgromadze­
nie Koła sejmowego dopiero dnia 10 . m aja o 
godz. 11 . przed po łudn iem ."

(Podpisy jak  dawniej).
—  „Zem stę" Fredry gra ją  w pią tek z - ta ­

kim podziałem ró l: R ejent p. K onarski, Cześnik 
p. Ładnowski , Papkin p. Zboiński, Podstolina 
p . Nowakowska.

—  Czas p isze : „ Jak  się dowiadujemy, odbyła 
się w sobotę po polnduiu pod prezydencją na ­
m iestnika hr. Gołuchowskiego w mieszkaniu pre­
zydenta miasta dra Dietla, narada  w celu u ło­
żenia programu przyjęcia arcyksięcia K arola Lu­
dwika, który z woli N. Pana  przybędzie do K ra­
kowa na otwarcie akademii umiejętności. Udział 
w tej naradzie wzięli prócz prezydenta miasta, 
obaj wiceprozydenci dr. Szlachtowski i dr. S trze­
lecki, delegat nam iestnictw a podkomorzy Bo- 
b wski, dyrektor policji radca dworu E nglisch, 
ks. kan. Górnicki jako reprezen tan t kap itu ły  ka­
tedra lnej, prezes akademii um iejętności dr. M a­
je r, oraz bibliotekarz i członek akadomii Karol 
Estreicher.

Zarysy główne ułożonego program u są na­
stępujące: Dostojny gość przybędzie do Krakowa 
d. 6 . maja wieczorem. N a dworcu przyjmować 
go będą naczelnicy w ładz, poczem przez bramę i 
ulicę F lorjańską rzęsiście oświetlone, uda się do 
pałacu  Spiskiego. N azaju trz  7. m aja o godz. 
lO ej rano przyjmować będzie arcyksiąże K arol 
Ludwik duchowieństwo, urzędy, korporacje, je - 
neralicję i t. d., o godz. H e j  uda się na nabo­
żeństwo do kościoła N P . M arji, ztam tąd zaś do 
gm achu Towarzystwa naukowego, gdzie w wiel­
kiej sali n astąp i uroczyste otwarcie akademii u- 
miejętności. Arcyksiążę Karol Ludwik ma być 
w mundnrze galowym ; obecni zatem człoukowie 
i goście nie omieszkają przybyć w świątecznym 
stroju narodowym, a przynajmniej w balowym. 
Damy zaproszone w ystąpią również w rannym 
strojnym  ubiorze bez kapeluszy.

O godz. 2ej po południu zwiedzi dostojny 
gość bibliotekę, ; muzeum miejskie techniczno- 
przemysłowe, kościół 0 0 .  Dominikanów, groby 

królewskie i skarbiec na zamku, sa lę  Rady miej­
skiej, gdzie go przyjmować będą radcy m iasta z 
burmistrzem, mogiłę Kościuszki, a jeśli pogoda 
sprzyjać będzie, także Biełauy. W ieczorem o godz. 
7ej da arcyksiążę Karol Ludwik obiad dla człon­
ków akademii, poczem obejrzy oświetlenie miasta. 
Od Spiskiego pałacu  aż do biblioteki Jag ielloń­
skiej stanąć  ma młodzież tutejszych szkól ludo­
wych, średnich i słuchacze uniw ersytetu, a mię­
dzy ich szeregami uda się arcyksiążę do biblio­
teki.

Dnia 8 . m aja po w ysłuchaniu mszy św . w 
jednym z pobliskich kościołów, opuścić ma do- 
stojny gość miasto nasze, pożeguany przez w ła ­
dze i korporacje.

N a czas pobytu arcyksięcia zjedzie na ­
miestnik hr. Gołuchowski, a jak  nas zapewniano, 
m inister oświecenia p. Strem ayr oświadczyć miał, 
że chętnie z jechałby na otwarcie ak ad em ii, gdyby 
posiadał język polski. Prezes akadem ii zapro- 
8>ł zaś na tę uroczystość m in istra  dra Z iem iał- 

. kowskiego.
D ar N. P ana dla akademii umiejętności w 

Krakowie w ilości 2 0 .0 0 0  z tr., jako po dokona- 
nem już  nkonstytnowaniu i rozpoczętych czyn­
nościach akademii, nadszedł na ręce prezesa 
akademii d. 25. b m .; nazajutrz zaś otrzym ał 
tehże na  rzecz akademii od JcW . arcyksięcia 
Karola Ludwika, protektora akademii 5 0 0 0  złr.

Z  okoliczności narady sobotniej m ia ł o-

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 3 0 . kwiet. 

L i .  Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

n Lwow.-Czerń. Jassy 
“ auku hip. gal. z wpb 30pr 
T » krajów, z wpł. 50pr.

IN̂Listy zast- za ̂  z*‘kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ 4 pr. w. a.

lip. gal. 6 pr.5»®ku hip- ^  46Pp;.. 
P-ał- Zakł. kred. włość.
U l. Obligi za 100 złr. 
“demnizacyjne galic. 
n . IV. Monety.

Ukat holenderaki 
H“kat cesarski 
pjaPoleondor

ńnperjał rosyjski 
T?.nKi r0syj»ki srebrny 
P„ v . r03yjski papierowy 
Srebr kasowe

J^iedeń d. 28 . kwiet. 
*°Wszechny dług państ. 
T> x (za 100 złr.)
^ n t .  auBtr. w banku. 5 pr.

le losy 
a l osu „

' P  18®4 po 250 zł. 4 pr. 
3 - 2  1860 „ 500zł.w.a.5pr. 

1860 ” 100 „ - „
Li„+ 1864 » 100 » » » r v v z»st. dom. po 120 5 pr.

g««.Śfm'(zal00z,')
Bukowińskie
ijfhę publiczne pożycz, 
"ęgier.poi.kol.po 120zł.5p.

224 50 
149 50
238 —

78
71 75 
88 70 
94 75

świadczyć p. nam iestnik, jak  nas zapewniano, iż 
pogłoski o zniesieniu in sty tu tu  technicznego w 
Krakowie są płonne, albowiem ten nietylko nie 
będzie zniesionym, ale owszem otrzym a organ i­
zację przez urządzenie pełnych wydziałów nauk 
budownictwa, inżynierji, mechaniki i górnictwa. 
Szkoła zaś sztuk pięknych powiększoną zostanie, 
o ile gmina przyczyni się do tego dostarcze­
niem gm achu ; ze strony bowiem rządu otrzym a 
odpowiednią dotację na zaprowadzenie w niej 
nauki rysunków technicznych i wolnych. N a­
miestnik zapew niał także obecnych o wysokich 
względach korony dla naszego k ra ju  i o bezstron­
nej sprawiedliwości m inistra wyzaań i oświece­
nia, a wreszcie o swoich najlepszych dla m iasta 
naszego chęciach."

—  W Krakowie odbyło się w niedzielę dnia 
27 kwietnia br. zebraDie tamtejszych stenogra­
fów celem utworzenia towarzystwa stenografów. 
Wielu z zaproszonych przesłali uniewinnienie, iż 
dla braku czasu obecnymi być nie m ogą; zawsze 
jednak zebrało się 16 zwolenników sztuki steno­
graficznej, z wyjątkiem dwóch, wszyscy biegli . 
stenografowie.

N a tem zebraniu uchwalono główne punkta 
wypracować się mającego sta tu tu . Jednym  z tych 
punktów jest, iż system stenograficzny Gabels- 
bergera w edług zastosowania do języka polskiego, 
dokonanego przez p. Józefa Polińskiego, obecnie 
dyrektora tow arzystw a centralnego stenografów 
we Lwowie, ma być dla Krakowskiego tow arzy­
stw a stenografów obowiązującym.

Do komisji mającej wypracować sta tu t to­
w arzystwa i wyjednać dlań sankcję rządu, wyde­
legowano pp. W ład. Sabowskiego, M eissnera, dr. 
Tarłow skiego, Kozłowskiego i Zubczewskiego.

Spodziewać eię należy, że Rada miejska 
K rakowska, bogata  w fundusze, zechce wesprzeć 
to oowe towarzystwo choćby małym tylko da ­
rem na  zakupienie celniejszych dzieł stenografi­
cznych. Dar tak i może towarzystwo stenografów  
krakow skich od razu popchnąć naprzód , gdyż z 
początku zwłaszcza będzie ono musiało wszystkie 
dochody pochodzące z w kładek swoich członków 
obracać na rozpowszechnienie nauki stenogra- 
fji w Krakowie. — Towarzystwu tem u przesy­
łam y serdeczne Szczęść Boże.

—  Ze S zczu tka : „ A rtykn ł tryum falny  D z. 
Pol. na wiadomość o m ianowaniu p. Z iem iał- 
kowskiego m inistrem .

Święcimy dziś tryum f, jakiego pismo nasze 
od powstania swego nie m iało !

Dr. Z iem iałkow ski zasiad ł w gabinecie 
A nersperga ja k  m in ister bez teki.

Zdarzenie to stanowi epokę dla całej Polski 
od morza do morza.

A ustrja  zyskuje bezpieczeństwo na  zewnątrz 
a pomyślność na w ewnątrz.

E uropa doczekała się tryum fu  zasad libe­
ralnych.

I trzeba być opryszkiem albo Gazetą N a ­
rodową przy końcu kwartału, aby tego wszyst­
kiego nie nznać.

A Neczuperowiczem a raczej D obrzańskim 
trzeba być, aby zaprzeczyć, że teraz dopiero do­
staniem y wszystko —  w drodze adm inistracy jnej.

N aw et w nstawodawczej drodze —  jeżeli 
się uda.

Dr. Ziemialkowski bowiem nic nie obie­
cuje. — Któż więc ośmielił się w ątpić, że zrobi 
wszystko ?

W szystko zaś zrobić może tylko m inister 
beż teki.

Albowiem mówiliśmy nie dawno, że m inister 
bez teki je s t piątem  kołem n wozu.

I  tylko w gabinecie i przez gab inet A ners- 
pergera  można działać  na  korzyść G alicji.

Żądaliśmy w prawdzie, aby ten  gab inet po­
stawiono w stan  oskarżenia.

Ale z tego wynika, że G az. N ar.  je s t 
przekupką.

W zywaliśmy kraj do bezwzględnej opozycji 
przeciw rządowi.

Ale to dowodzi tylko, że pa rtja  federali- 
styczna, która tę  sarnę politykę prowadzi, składa  
się z zacofańców, eunnehów politycznych i tym 
podobnych Czerkawskich.

Nazywaliśmy Radę państw a „konwentem 
niem ieckim ", a centralistów  wraz z ich m inister­
stwem gwałcicielami konsty tucji.

Ale to było przy końcn kw arta łu .
Opinia całego k ra ju  je s t po naszej stronie, 

prócz drobnej garstki wsteczników.
Albowiem prenumerata nadesłana zoBtala 

wtedy jeszcze, gdy wręcz przeciwnie pisaliśmy.
Ugoda z Galicją teraz dopiero przyjść może 

do skutku, gdy delegację wybiorą Janow ski, B o -  
dner . i  W łodek.

Albowiem łatw iej je s t godzić się z trzem a 
niż z 3 8 .

Dobrzański je st ludożercą."
—  Posiedzenie Rady miejskiej dziś dnia 

1. maja 1873  o godz. 6 tej po południu, o dbę­
dzie się w sali ratuszow ej, na które szanowni

członkowie zejść się raczą. N a porządku dzien­
nym : Budżet na r. 1873 .

—  Wzorem wykrętnej, na frazesach bez­
myślnych opartej sofisterji dziennikarskiej
je s t ustęp następujący z D z. Pol., w którym 
s ta ra  się wywinąć z zarzutu, jaki mu Gazeta  
N ar. uczyniła :

„W  jednym z poprzednich artykułów  pisząc 
o solidarności narodowej — powiedzieliśmy, że 
roznmiemy jedną ty k o  solidarność: solidarność 
w postępie —  rozumie się narodowym, bo nie 
pojmujemy jak  można solidaryzować się z tem, 
co się u nas dotychczas działo i dzieje — nie 
pojmujemy jak  m żua przykładać rękę do popie­
ran ia  zastoju, który jak  wiadomo w życiu naro­
dów znaczy to samo, co cofanie się wstecz. Z 
hasłem  tedy postępu narodowego wzywamy do 
solidarności."

W lazł na gruszkę, rw ał pietruszkę, o, jak  
słodki c h rz an !

—  Mianowania wojskowe. (C. d .) Cesarz 
m ia n o w ał: p rzen ieść : Paw ła  Bai toniczka ko­
m endanta z ik ładu  m aterjalów  a rty lerji we Lwo­
wie, do takiego samego zak ładu  w Tryeście ;

posunąć kapitanów drugiej klasy do pier­
wszej k la sy : Jana  Slawika w pu łku  piechoty 
ba i. Kellner n r, 41 Ludwika G óttingera w pu łku  
piechoty bar. Jabłońskiego nr. 30 , M ichała Pau  
lewicza w tym  samym pułku, Felixa M anaster- 
skiego w tym samym p u łk u ;

mianować kapitanam i drugiej k la sy : nadpo- 
ruczników : A ntoniego Reissa z pu łku  piechoty 
arcyks. Wihelma nr. 12 w pu łku  piechoty bar. 
Jabłońskiego nr. 3 0 , Marcelego Lenartowicza z 
pu łku  piechoty arcyks. W ilhelma nr. 12 w pułku 
piechoty księcia Parm y nr. 2 4 , Ja n a  Gatkiewi- 
cza z pu łku  piechoty hr. G ondrecourt nr. 55  w 
tym samym p u łk u ; Antoniego W artha z pu łku  
piechoty bar. Jacobs nr. 8  w pu łku  piechoty 
bar. Jabłońskiego nr. 3 0 , W ładysław a H olyń- 
skiego z pu łku  piechoty Schmerlinga nr. 67 w 
w tym samym pnłkn , Ja n a  Tureckiego z pułku  
piechoty W ilhelm a I I I .  króla N iederlandów nr. 
63  w tym samym pułku, Ignacego Schindlera 
z pn lku  . piechoty arcyks. K arola S Jyatora  nr. 
77 w tym samym pnłku , E dm unda Lorscha z 
pułku piechoty bar. Kellnera w 41  w tym sa­
mym p u łk u ; S tan is ław a Oczetkiewicza z pu łku  
piechoty M eklem burg-Schwerin nr. 57  w tym 
samym pulkn , S tan isław a Zwarzylę W iszniew­
skiego z pu łku  piechoty R upprechta n r. 4 0  w 
tym samym pn łku  i J a n a  Schmidta z pu łku  
piechoty arcyks. K arola Salyatora nr. 77  w tym 
samym p u łk u ; (C. d . n .)

—  Jasło. N asze ciche, spokojne, jakkolw iek  
królewskie miasteczko, jako tyż cały powiat, za ­
alarmow ała z wielkim sprytem  i nadzwyczajną 
zuchwałością popełniona kradzież w Radzie po­
wiatowej. W  nocy z dnia '2 2 . na 2 4 . b. m. 
dostali się złodzieje za pomocą drabiny ze s ą ­
siedztwa poiyczouej pi zez okno do binra prezy- 
dyalnego, i zrzuciwszy oknem kaaę m ałą  ognio­
trw ałą , wywieźli ją  na łąkę tuż za mostem po­
łożoną, a zrobiwszy m łotam i od sąsiedniego ko­
wala skradzionem i dostateczny otwór, zabrali 
1 1 .0 0 0  z łr . ,  przeznaczonych na zapomogę g ło ­
dową dla Jasie lskiego powiatu.

Ju ż  sama zuchwałość kradzieży zaniepokoiła 
wszystkich mieszkańców, przekonawszy się o gor­
liwej cznjności straży miejscowej. Pokój pre- 
zydyalny naszego m arszałka powiatowego leży 
nad aresztam i, a w tym samym domu mieści się. 
sąd powiatowy i poczta. Przy w yrzucaniu kasy 
złodzieje tak  byli pewni, że im n ik t nie prze­
szkodzi, iż nawet nie obawiając się przebudze­
nia choć stróża kryminalnego, okien nie otw ierali, 
lecz po prostu kasą samą szyby i ram y g ru - 
chotali.

Z większą trw ogą przy ję ła  tę wiadomość 
luduość pow iatu. Ta luduośó, która w idziała 
w tych pieniądzach jedyny, choć częściowy ra tu ­
nek materyalny, widzi się nagle zupełnie po­
zbawioną wszystkich środków zapomogi, a  n a d ­
to słyszy panów radnych zupełnie obojętnie 
rozpraw iających: „powiat pożcyczył, pow iat od­
da je" , co inaczej brzmi: „k ra j was chcia ł pora­
tować, a nieostrożność nasza was tem  bardziej 
zniszczyła." W ydział krajowy, lub inna  władza 
powołana, niezawodnie inaczej na  ca łą  sprawę 
zapatryw ać się będzie, zwłaszcza że radny p. B. 
na ostatniem  posiedzeniu większą ostrożność po­
lecił, czego widocznie nie wykonano. Wolno się 
także zapytać, czyby to bardzo prezydjalnej kan- 
celarji uchybiło, gdyby naprzykład w oknach 
kraty  były, zwłaszcza, że często pieniądze, ja k ­
kolwiek może nie w tak znacznej sumie w kaBie 
marszałkow skiej się p rzechow ują? W olno dalej 
Bię zapytać, czy m arszałek polecił komn większą 
czujność nad pieniądzmi przeznaczonemi na z a ­
pomogę, a w razie jeśli to uczynił, czy pocią­
ga ł kogo do odpowiedzialności ? Wolno wreszcie 
się zapytać, czy słuszne — nie mówię praw ue—  
je st żądanie W ydziału i radnych, aby biedny 
chłop nie dostawszy żadnej zapomogi, popadłszy 
tem samem w lichw iarskie ręce, jeszcze do tego

płacą |żądaja
z łr. i

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. em. 80p. 
Comis. bank. wied. po 200zł. 
Tow.eakont. n. ausfcpoŚOOzł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

70 60 70 70
72 90 73‘ 10

300
300

96 97
102 25 102 50
120 121
142 173
117 25 117 7ó

78 50 79 5 J
77 50 -

100 25 100 75

284 75 
295 — 
.324 75 
181 50 
99 -
175 —

135 75

Gal. bank dia hand. i przem.
po 200 z łr...................

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

era. 50 pr....................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po200złr. 
Unionbank po 200 z łr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zt. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po fOO złr. sreb.
DniestrzańskieJ „ „
Elżbiety » m. k.
Ferdynanda połn. po 1000

łóz. po 200 złr.. 7 
r. a L. po 200 zł. n

Franc. Józ. 
orGal. Kr. aL Ł 
Lw. Cze aJas. po 200 zł. wk. 
lMor.Szl.(cent.)po 200 złr.a.

płacą | żądają

244 — 
183 — 
208 50

222 50 
224 — 
151 50

200 50 
945 — 
352 — 
215 — 
183 50

Aust.półn.zach.po200zł.sr 
„ „ lit. B. po 200 zł.er

Rudolfa po 200 złr. s. r.

, 200 zł. 
Sudbahn po 20 ) zł. srebr. 
Tramway wled. po 200 zł.
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w. 
Węg.pói. wschód p.200 zł.

„ wsch. (Ostb.) po 2(
złr. w. a......................

„ zachód. (Westb.)pc 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.auetr. po 200 zł 

„ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z, 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
L is ty  z astaw . (zalO O zł.)
Boden cred. allg. 5st.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.,
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

Zak. kr. włość. 6 pr. —  
ik nar. anstr. m. k. 55 pr.

„ „ „ w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zł. 
Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 z ł.5 p .sr . w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

płacą | żądają

215 50 
183 — 
167 50

264 50 

65 25

89 75
89 80 
,92 50 
66 — 
93 50
90 75 

100 50

80 50 
88 75 
95 50

91 25 
101 50 

99 20

Ferdynanda półn. 5pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. a
„ B 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a 
„ II. em. 5 pri „
„ III. em. 1871 30C

Lw. Czer. Jas. I. em. 186;
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 18C-  
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 18( 
300 zł. 5 pv. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. 

Rudolfa po 300 zł.5 pr.si 
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. " 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
P a p ie ry  lo te ry jn e  (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ n
Palfify „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poi.) po 20zł.w*. 
Waldstain po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3iniesięczne.)
Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł.(suddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100 frank.

płacą żądają

85 50 
103 75 
101 50 
97 50

77 50 

85 75 

76 25

17 50 
27 75 
14 75

102 50 
98 — 
96 80

77 75

86 25

76 75

93 80 

93 60 

93 25

18 50 
28 25 
15 25

za niedbalstwo innych płacić m u sia ł?  W takiej 
sumiennej spraw ie powinno się także sumienne 
i ścisłe śledztwo przeprowadzić, bo to krwawy 
pot naszego biednego ludn!

—  Od Redakcji. A utora korespondencji z 
Horodenki, o urzędowaniu tamtejszego burm i­
strza, umieszczonej w Gazecie Narodowej z d. 
5 . lutego br., upraszam y o zniesienie się z re­
dakcją i dostarczenie jej świadków i dokumen­
tów, dowodzących prawdziwości tej korespon­
dencji.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Zapowiadana kasa oszczędności akcyjna

we Lwowie wchodzi w życie , główni zabiegami 
dr. Ignacego K amióskiego, dr. Ferdynanda W ei­
g la i dr. Juljusza  Sokala. Pozyskali oni pomoc 
zakładu wiedeńskiego (austrjackiogo Sparverein) 
kasy oszczędności na akcje założonej —  i p a ­
tronow anej przez bankierów Rothschilda i Scheya, 
który to zakład przy ją ł na siebie finansowanie 
i przelanie funduszów do kasy oszczędności akcyj­
nej lwowskiej. Głownem zadaniem tej kasy o- 
szczędności akcyjnej je st: zakładać kasy oszczę­
dności po miastach, gdzie są po tem u w arunki, 
zakładać  kasy zaliczkowe, dotować istniejące, wy­
tw arzać spółki kredytow e, udzielać pożyczki, 
szczególnie gminom na cele gminne choćby bez 
hypoteki, otwierać k redyt do budowy domów i 
dawać zaliczki w miarę postępu budowy. W szyst­
kie inne interesa bankowe nie są wykluczone, 
lecz przychodzą na drugi plan . K ap itał z a k ła ­
dowy ośm miljonów. Pierwsza emisja dwa mi- 
ljony. Jak ie  procenta kasa oszczędności akcyjna 
brać będzie, nie wiemy. Pierwsze konstytujące 
walne zgromadzenie, odbyło się dnia 25 kwietnia 
rb. w obecności radcy nam iestnictw a, p. O r 1 e c- 
k i e g o ,  jako komisarza rządowego, i notarjusza  
p. Blnmenfelda. Dr. B illing, dyrektor an strja-  
ckiego zakładu oszczędności (ósterreichischer Spar- 
verein) umocowany przez tenże zakład, który 
je s t współzałożycielem galicyjskiej kasy oszczę­
dności akcyjnej, z siedzibą we Lwowie —  pier­
wszej, która w Galicji na zasadzie akcyjnej we­
szła w życie —  zaproszony do przewodniczenia, 
po skonstatow aniu liczby członków założycieli, z ło­
ży ł dokum ent notarjalny  w ręce kom isarza rzą­
dowego Da w płacony cały  kap ita ł akcyjny pier­
wszej em isji dwóch miljonów i ogłosił stosownie 
do statutów  „Galicyjską kasę oszczędności akcyj­
ną"  pod nazwą „ G a l i c y j s k i  z a k ł a d  o s z c z ę ­
d n o ś c i "  we Lwowie za ukonstytuowaną. Po­
czem przystąpiono do wyboru rady  zawiadowczej 
z 12  członków. W ybrano h r. M ieczysława 
Reja właściciela d ó b r , prezesa rady powiatowej, 
założyciela i kierującego „kan toru  zaliczkowego" 
w Mielcu, p. G ustawa P os tru sk iego , w łaściciela 
dóbr i byłego dyrektora kasy oszczędności lwow- 
Bkiej, p. Baranow skiego, prezesa Izby handlowej 
w Krakowie, d r. Ferdynanda W e jg la , P io tra  
Grossa, B renera , prezesa izby handlowej lwow­
skiej, dr. Ju ljn sza  Sokala, dr. Leona W itza, a -  
dwokata, dr. Ignacego Kamińskiego z grupy  zaś 
wiedeńskiej dr. B illinga, D ittm ara  i H erza, knpea. 
N azaju trz  przystąpiono do wyboru zarządu. 0 -  
brano prezesem P io tra  G rossa, wiceprezesami dr. 
Ignacego Kamińskiego i dr. W ejg la . Do rady  
dyrekcyjnej n ieustającej, w której się ogniskuje 
cały zarząd, powołano wyborem dr. Ignacego Ka­
m ióskiego, dr. Leona W itza i p. H erza. Po wy­
borze dyrektora w osobie pana dr. Ju lju sza  So­
kala, powołanym został w jego miejsce do rady 
zawiadowczej dr. Mally, adwokat. N ajęto już  w 
kamienicy P e n the ra  lokal. Z ak ład  ten po zała tw ie­
n iu przygotowawczych robót w pierwszych dniach 
czerwca rb. w życie wejdzie.

Wledbń dnia 2 8 . kw ietnia.' N a dzisiej­
szy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 
1576 . W ęgierskich 1 755 . Niemieckich 2 9 7 , 
razem 3 6 2 8  wołów. Pomimo takiego spędu 
targ  był dość ożywiony, płacono zaraz zr&na 
za dobre galicyjskie 3 5 .5 0 , 3 5 .7 5  do 3 6  złr., 
lichsze woły 3 4  do 3 4 .7 5  złr. Widać, że kon- 
sumeja co tydzień powiększa się, i niema 
czego obawiać się, aby ceny spadły, przeci­
wnie, jest nadzieja, że pójdą do góry.

J .  K rzyszto fow icz,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola- 
tza notuje spirytus rafinow any stopień 6 3  spi­
rytus rafinow any z anyżem stopień 67 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jako te i  
przez filję w  Brodach  A s y  g n a t y  ka ­

s o w e :
5 1/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6  „ p 14 „ *
6 ' / ,  » u 3 0  „
7 7 , » » 60 »

Ostatnie wiadomości.

bez teki, przedewszystkiem szło o to, aby 
pod kierunkiem  p. Ziemiałkowskiego przy­
był do Rady państwa zastęp posłów konser­
watywnych, którzyby będąc przedewszystkiem 
stronnikam i ministerialnym i, wespół z kato­
likam i wiernokonstytucyjnymi w rodzaju kard. 
Rauschera i z konserwatywnymi właściciela­
mi dóbr (z prowincyj innych) utworzyli więk­
szość wiernokonstytucyjną taką, aby m ogła 
pokonać frakcję Herbstowską."

Zgrom adzenie „Rady russkiej* odbyło 
się nie bardzo pomyślnie dla przywódźców, 
zbyt bowiem m ało księży, a jeszcze mniej 
świeckich i włościan się zebrało. Przywódźcy 
nie chcieli wielu, ale tak  małe zebranie 
odbiera całą doniosłość uchwałom i znacze­
niu przywódźców. W kładki pieniężne zale­
gają tak  mocno, że jasno widać z tego, iż 
na dziesięciu przymuszonych, zaledwie jeden 
w stąpił z własnego przekonania do Rady russ­
kiej. Uchwały były nijakie,^ ostrożne, tak  
co do obchodu zniesienia pańszczyzny jak co 
do odprawiania mityngów. Zdaje się, że u- 
chwalono dla uchwalenia, ale nie dla wyko­
nania. Z resztą ważniejsze może uchwały za­
padły potajemnie w kółku przywódźców i 
najściślejszych powierników. Przystąpienie do 
federacji odrzuciła Rada russka — całkiem 
słusznie, bo z przystąpieniem  do niej u tra ­
ciłaby rację bytu w swoim składzie obecnym. 
Jak iś figlarz wniósł danie wotum p. Ziemiał- 
kowskiemu. Gotowi Rusini powiedzieć, że 
to Lach!

Telegramy Gazety Narodowej.
Stambuł d. 3 0 . kw ietn ia . Z powo­

du k u ry ta rza  w św ią tyn i B e tle jem sk ie j, 
do k tó reg o  łac inn icy  rościli sobie p ra ­
wo w łasności, przez rząd  turecki jed n ak  
grekom  przyznane, w ta rg n ę li kolejno ł a ­
cinnicy i g recy  do św ią tyn i i zburzy li 
jedn i d ru g im  sybole wyznaniowe; przyczem  
5  łacinn ików  i 5  greków  niebezpieczne 
ran y  odniosło.

D fo w y  Y o r k  3 0 . kw ietn ia . Medoc- 
In d jan ie  n apad li niespodzianie pod H av - 
bed na. kam panię wojska, w ysłaną  na  re - 
kognoskow anie. C z te ry  kom panie posp ie ­
szyły je j  w pomoc, a le  bez sk u tk u . Ż o ł­
nierze rozpierzchnęli się; 19  je s t  zab i­
tych , 2 3  r a n n y c h , bardzo w ielu brakuje .

O regoóscy In d jan ie  coraz n iep rzy jaź- 
niej w ystępu ją . O b aw ia ją  się  pow szechne­
go pow stan ia  Ind janów  i powszechnej 
rzezi.

W iedeński koresponpent G azety koloń- 
skiej, k tóry  już niemało krwi napsuł cen- 
tralistom  rządowym, pisze, że „rządowi, gdy 
powoływał ;do gabinetu m inistra z Galicji i mecne.

Przyjechali do Lwowa d. 3 0 . kwietnia. 
Hotel Zorza. O. br. W attm ann z Rudek.

J .  Borowski z Drohomyśla. A. Cielecki Porcho-
wa. Z. Fudakow ski z Moskwy. B. Wojciechow­
ski z W ielo p o la ..

Hotel Angielski. B. L an g  z Wolicy. K. 
Wysocki z Hrehorowa. F . K irchenberger z Cie­
plicy. S. Mintz z T urki. T . Olszewski z Su- 
czawicy.

Hotel LaOga. W. br. Brunicki z G orajca.
F. Kfihne ze Złoczowa. M. Szmigielski z Storo-
żyniec. W . K asperski z Żółkwi. S. Kowalski z 
z Żółkwi. J .  b r . Czechowicz z Żółkwi. B. Bil- 
win z Ż ółkw i. L. Frenkel z Brodów. G. K rau t- 
le r z Bregencji. H. Kunde z B erlina. O. Schró- 
der z W iednia.

Hotel Krakowski. T. Glickseli z Hodorko- 
wic. E. Gorczyński z Szkła.

K u r sa  G ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia. 3 0 . kw ietnia 18 7 3 . 

godzina 10 . m inut 3 5  przed południem  
Wiedeń. Akcje łranko austr. 1 3 6 2 .5 . Wę­

gierskie k redyt. 180 .— . A nglo-austr. 2 8 5 .7 5 . 
Unionsbank 2 4 3 .7 5 . Kolei Karola Lnd. 2 2 3 .7 5 . 
Kolej siedmiogr. 1 7 0 .5 0 . Kolei połudn. 1 9 2 .— . 
Kolej Alfńlda 1 7 0 .— . Kolei E lżbiety 2 4 1 .7 5 . 
Kolej lwowsko-c/erniow. 151 .— . W ęgJłordost. 
145 .— . Kolei północnej 1 8 3 .— . Kolei Rndolfa 
1 6 6 .— . W ęgierska O stbahn 1 2 2 .5 0 . Indemizacj. 
galicyjskie 78 .2 5 . Loey z roku 1 8 6 4 . 1 4 3 .— .

A kcje kolei koszycko-oderbergskiej 1 7 1 .5 0 . 
A anku obrotowego 2 0 9 .5 0 . Loky£ tu r. 7 2 .75 . 
Bkcje banku budów. 2 6 3  5 0 . Kolei pańetwow. 
3 3 6 .— . Banku związk. 3 5 9 .— . Losy w ęgier. 
102 . — . Ros. bankn .ren t. hyp. 2 0 2 — .. Kolei N ad - 
dniestr. 0 0 0 .0 0 . Rubel roe 1.47 * /,. Usposobienie, 
mdłe.

z dnia 29 . kw ietnia 1873 .
Berlin. Bnble papier. 8 0 .3/a. Akcje kredyt 

1 9 8 .s/4. Lombardy 1 1 6 .6/8. Galizier 102  V, Ko­
lej państwowa 2 0 5 .7 * . Rum uńska 4 5 .7 * . B ank­
noty anstr. 9 1 .15/16. Losy 1 8 6 4 . 0 0 0 0  Usposob:

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapew nia  zdrowie i s i ły  bez lekarstw  i  kosztów

R  e y l a e s c i ś r  e  d u  B a r r y
Z  L O T O T M U .

Żadua choroba nieoprze się delikatnej Revalesciśre da Barry, która baz iekaratw i koiztów nsuwa 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów,, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, bfony Śluzowej, pęcherza, nerek 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, sachoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności ltp. nawet podcza 
ciąży — nakoniec d ia  be t e  8, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu^horób^ które urągały w ie lkim  lekarstwom. ^  # ^ m  ?)

Nieskończona wdzięczność'zobowiązuje maie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę­
czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógi. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
pańskiej Reyalesciśre zupełnie uzdrowionym zostałem. Baron y. C l ar on .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. . . .  . ,  , , .  . , P ą r 7 ż, U. kwietnia 1866.
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszoł 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyalescićre, zdrowie i wesołość nie opu­
szcza jej n ^ c h w i l^  H. de M o n 1 1 o u i ».

^ 7 “ ;  '“k“ X  - r j , -
0 przysłać.

Bevalescxtre du B arry  pożywniejszą jest od mięsa, i  oprócz tego e
na lekarstwach. Cena w puszkach blassanyoh za pół ftrnta l z  , ______________

2 funty 4 zł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 rantów 20 zł., 24 fnnty 36 zł. — Biizkokty w pnizkach po 2 
oo c. i  po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszkn lnb w tabliczkach na 12 filiżanek I zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
60 ę., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszkn na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zŁ, na 676 fili*. 36 zł 
GŁOWNI' ik ła d  w WIEDNIU „B a r r y d u  B a r ry *  et comp. W a ll  f i i c h g a n  e 8, jakotei wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją zi przekazem 
lnu pobraniem pocztowem.

Ąjencie: w  B i a ł e f : n aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i :  a Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n L E. Bnlsiewicza, w  B r o d n d i  : a M. S. Franzosa i G. Grńnspanna. aptekarz pod złotym  
orłem, w O z e r n l o w c a c h : n Alta, c. k. apt obw., i u Ignacego Schnirch; w O r a w i  n braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i : n J. Sidorowicza; w I L r a k o w le :  a Józefa Tranczyńskiego; we L w o w ie :  n 
Zygmnnti. Ruckera aptekarza, n Piotra Mikolaicha aptekarza, eopolda Rotlendera, a F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutba, n JuliuszaEeiisa i uJakólaBeiiera; w L in w i:  nF . M. t. Haoelmayeara Krben: w P e s s c U  
n Józefa v. T5r5k; w P r a d u e ;  u Józ. Filrata: w F n e m y U a  u Edwarda Mach. lskiego; w 1~
W ie : u J. Sohaittera et Comp.; w T a r n o p o l u :  u A. Morawetza i dr. A. Bncne t? o. r. apt
w T a r n o w lo :  u A. Tenczyna apt. poi Aniołem i u W, T. A. Wielogórikiego

:. apteka obw,



W yprzedaż tow arów b ław atiiych  i koiitekcyi
w R y n k u  pod N r. 85  (w lo k a lu  daw nie j p . W a lłach a )

odbywa się tylko p r % e z  k r ó t k i  C K a g

po bardzo nizkich cenach.
1  2145 2-3

W handlu 8. Reicha przy placu Marjackim pod \r . 0 w domu p. Penthera,
jest do wyprzedaży 5 0 0 0  Ł O K C I R E S Z T E K  W E B Y  L N I A N E J  za połowę cenyJ

Do sprzedania
K A M IE N IC A  dwupiątrowa przy ulicy 

Bliższą wiadomość zasięgnąćHemtanskiej. 
moina u W. 
hipotecznym.

Adolfa U j e j s k i  e g  o w I

Kaidyból zębów
bez bólu?0'portln^wlasmej rjedy»te do' świadczonej metody

F r .  B i e r ,  chirurg w  W iedniu , 
1913 Klostergasse Nr 4. „U 12

Krople do zebow, chirurga Fr. Kier,
uspakajaja ból , . . W >  “  tepauty.h rębńn 
go‘f'we L w » w iV w S S  nabycia".' “

Woda do ust Fr. Bier
rieciw reumatycznym i zapalnym bolom 
:cbów, przeciw opuchnięciu lub owrzo- 
Izenlii dziąseł , usuwa osad kamienny,
. chwiejne zęby wzmacnia, również nżyua

a pana Jakdba Belsera p

Ko n k u  r s.
. W W ydziale Samborskiej Rady po­

wiatowej je s t do obsadzenia prowizo­
rycznie po ada konceptowego urzędnika 
z p łacą roczną 600 złr.

Kompetenci zechcą się zgłosić pi­
semnie do W ydziału powiatowego w 
Samborze, dołączając dowody swej kwa­
lifikacji do tej posady najdalej do koń 
ca maja 1873. 2170 2-3

Sam bor d. 12. kwietnia, 1873.

W y d zia ł cen traln y  
T ow arzystw a w zajem nej pomocy O ficjali­
stów pryw atnych  je s t  w możności n a s trę ­
czenia

Oficjalistów
z. różn em l k w a lif ik a c jam i.

Bliższe szczegóły mogą być na łaskawe 
irezwanie podane w biurze Towarzystwa Nr. 5 
ilica Akademicka we Lwowie. 2014 5 ~?

Znakomite powodzenie.

łE L O lJT lN E
jest to 1815 61—78

Mączka ryżowa
przygotowana z, Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżona przysta je  do  c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
M agazyn  P erfum  w P aryżu  

9, na nlley  de la  P a ix , 9.
Dostać moina w magazynach galanteryjr 

PP. B u d  o-l fa  S c h w a r c a  i K a m il  
S t r z y ż  o w a k ie g o .____________________

n i e  s e8C2 j | * . r  a f t ,

2 93— 100 Ordinations - Anstalt flr 
geheim e Krankłleiten

fbesondei-s Schwłche) Ton S peclal-A rzt
Med. Dr. Bisenz,

WIEN, Stadt, Singsrstraase 12.
I. Ordination von 11—1 UŁr und von »—4 Uhr 
1 wird dureh Correapondenz bthandclt und 
l.n  dla Madicamante be.orgt -  Gagen Co.t-

EKONOM
który od młodości zajmuje się gospodarstwem 
i od lat 30 zarządza mniejszemi i większemi 
folwarkami pojedynczo lub zarazem, szuka 
powodu wydzierżawienia majątku,. posady. 

Gotów jest takie złożyć kaucję.
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga­

zety Narodowej." 2215 1-

danie mego „ P o ra d n ik a  le k a r ­
sk iego  w ch orobach  w en ery ­
cznych, p o d łu g  na jnow szych S a ­
du.) i do św iadczeń  m edycyny, 
z p rzyd atk iem  o sam o gw a łc ie "  
wyszło właśnie i kosztuje 1  złr. 3 0  ot.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- 
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na Życzenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika" ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz-

Med. Dr. Karcz
■ w e  L w o w i e ,  

od 15 łat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje cudzien- 

. j  a  m  ; „h 3 --4 r  godz. pod 1.
y n k l i . .  1909 6—<

Zaraz do wydzierżawienia 
F O L  W A B K
około 130 morgów, graniczący ze Lwowem,' i 

inwentarzem żywym i martwym.
Bliższa wiadomość w kancelarji Towarzy­

stwa chowu koni, gdzie sklep Jiirgensa ulica 
Sobieskiego nr. 4 na 1 piątrze od godziny 9tej 

lite j  rano.

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu Zastawniczego Lwow­

skiego ormiańskiego P i i  M ontis odbędzie 
się na dniu 26. maja 1873 w zwyczajnych go­
dzinach publiczna licytacja, na której zaległe 
klejnoty, srebra i inne fanty sprzedawane będą.

Lwów d. 15. kwietnia 1873. " " °

Rządca dóbr, Poznańczyk
chcąc się przesiedlić do Galicji, Bukowiny lub 
"» Wołyń, poszukuje posady.

Bliższą wiadomość udzieli P. Aszkenazy, 
ajont dóbr, plac Gołuckowskiego Nr. 10 we 
Lwowie. 2149 2—3 | 2180 2

Obwieszczenie.
W  gm achu  g a l ic . T o w arzzstw a  

k redy tow ego  ziem skiego  N . 5. 6 2/4 
b ęd ą  do w y najęc ia  od 1. czerw ca , 

ew ca tu a ln ie  od 1. lip ca  1 8 7 3  u b i­
k ac je  n a  dole od f ro n tu  i  w po ­
dw órzu , p rz y d a tn e  n a  sk lep y  i  sk ład y , 
tu dz ież  p om ieszkan ie  o k ilk u  p o k o ­
ja c h  n a  2g iem  p ią trz e . 2060 3—3 

B liż szą  in fo rm ację  u d z ie la  z g ła ­
szającym  się, a d m in is tra c ja  gm ach u  
w g o dz inach  p rzed p o łu d n io w y ch .
Z Dyrekcji gał. Tawarzystwa 

kredyt, zlemsk.
we Lw ow ie d n ia  5. k w ie tn ia  1873,

K omitet kościelny obrz. lać. 
P o d h a j c a c h ,  rozpisujeniniejszem

Licytację
- -  przedsiębiorstwo restauracji kościoła, ple­
banii, która się w kancelarji parafialnej di>:”

-li «. maja b. r o godzinie 11. tak ustnie jak 
przez offerty, odbędzie. Cena wywołania 4300 
zł. wadjum 5°/0, wolno osobno ciesielską 
mularską robotę licytować, ewentualnie jest  
komitet upoważniony - do zawarcia umowy: 
dywiza budowy itd. na probostwie do przej­
rzenia, tak akt licytacyjny, jak ewentualnie I 
ugodę potwiordza komitet sam do trzech dni.

K s. J. K ersclika, 
przewodniczący.

Słabym  na piersi najmocniej się i

SŁO DO W
W y b o rn e  a le  tańsze „J a n a  HofTa“ :

-  T7 E K S T R A K T
|  j  od 6 flaszek na dót a 34 cent. 
r a  C 7 .O K O I.ADA

d  Nr. I. a 2 złr., Nr. II. a 1 złr. 30 kr. 
n  C U K IE R K I
v  torebka większ. 50 ct., mniejsza,25 i 10. 1 

p rzez co zienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks, FracnkFa sSjSS Jana Hoffa.
. Glóuiny skład we Lwowie  -. 1912 9—12 -
I w aptece p o d  w ęg iersk ą  k o ro n ą  J. P IE P E S A  plac Bernardyński, g 
i tudzież w aptekach pp. R nckera , B e r lin e ra , Ł azow skich i handlach pp. J u l .  P 
|  Reissa, Weiss & H endrieh , K le ina  w wy R isslera  i  F. W. K rólikow skiego. I 

t  W ien K tirn tn e rr in g  14. §

M d e c  i reumatyzm
są do wyleczenia. Najdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek jest

Wata goścowa Dr. Pattisona,
szczególnie do użycia na cierpienia reumatyczne w twarzy, 'piersiach , szyji,

1 ' głowy i gościec w kolanach, przeciw rwaniu członków, pacierza i biodrach
pakiety po 70 ct. półpakiety po 40 ct. Wc L w o w ie  do nabycia w aptece Zygmunta 
k e r a pod srebrnym orłem. 1856 6 -‘ 8

Woda przygotowana według recepty od Indjan,
jak również

PROSZEK KORDYUERSKI.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zabezpieczając zęby od 

próchnienia i psucia.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 

odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkuł, i t. d., bliższe szczegóły 
w załączonych prospektach w polskim języku.

W P a ry żu  u p. J. O. T a jan , 61 i 
można jedynie w apt. p. P . M ik o ła je k .

Ł . I I .  H a u b e r &  C om p.
t e c h n i c z n e  l a b o r a t o r j u m  i  s k ł a d  s p e c j a l i s t ó w .

eajtelnikom naatęp-
liegóhiionę środki domoy 
skuteczne i najbardziej c

I. H a u b e ra  esen c ja  ż o łąd k o w a  
z z ió ł a lp e jsk ich .

;otJ.TnaJwai’^ » k,eml ludlkl' ‘r0 c,al'
. -ri,

natencz,
.i” n k i“dy.y. zdroWi^aufuje* db°aja 
osc zwrocie na tegoż .żywiciela" 
żegać się -wybryków, które praw 
ja pociagaja, skutki; 
różnorodnych przeszkodach zdro

maajodleglcjs

S a l z b u r g
D Sllercrgasse  68/111.

Miinchen
S ohw an tha lers trasse  S/I.

II. H a u b e r a  b en ed yk tyń sk ie  
k ro p le  lecznicze.

aaszyj esencji żołądkowej je .t przy- 
mimoto po najwiekezej części kobiety 
krople benedyktyńskie uzdrawiaj^ee. 
yyżpomienionych. Gdy w mowie by 

dfce krople głównie mieszczą w sobie częściowe składj
*-ż doświadezone. takowe w ten sam sposob miauo- 

icie przeważnie w słabościach kobiocych jak naj- 
yśmieniciej. Co do sposobu używani, tychże, bierz, 
u z rana. w południe i wieczór 80—100 kropli — 
Płonnie do konstytucji i donios* ' ! -! —
: kY nu"* s “ bn ar“d WjYa^ńie | 
ilwiek podczas właściwej ku rac: 
iwniałych i zakorzenionych pn 
strzemięzliwuśc jako bardzo si 

Rano zażyć należy wspomnione krople ^odzin^przed 
jdnio prred . J - 5 . .  J ą y.

i najstaranniej wyrehłn?gVy ,n‘

L. 13504.

Ogłoszenie.
W  tutejszej pływalni 

nadaje Rada miejska 10 miejkc nauki 
bezpłatnej dla dzieci obywateli tu ­
tejszych. 2186 1— 1

Starający się o te miejsca mają 
wnieść podenia na piśmie do Magi­
s tra tu  najdalej do dnia 10 maja b. r.

M Rgistrat król. stoł. m iasta 
Lwów d. 21. kwietnia 1873.

icie:
W  przeszkodzonem traw ien iu  i pochodzą­

cym ztąd braku apetytu, w wzdęciach, konge- 
stjach, w nerwowym holu w ka tarzeiołądkow yr 
hemoroidach,błędnicy i  cierpieniach glistowyc

r ogśle w mnogich przeszkodach zdrowia , pc

Dorosłe osoby majj zażywać z 
ńeezór łjrżkę stołowa, dzieci i

wanin. Należy tylko wspomniona e

WYPRZEDAŻ
płótna szlązkiego

w wielkiej ilości — by takowe jak najry­
chlej sprzątnąć, niżej cen fabrycznych, sztu 
ka 30 łokci po złr. 8, 9 i 10 w magazy­
nie towarów bławatnych i płócien 1-2

F. KNAUERA,
p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m .

Dnia 19. maja t. 1%
odbędzie nię 2090 3 — 4

dobrowolna licytacja
w Stubnie, obwodzie Przemyskim out. poczta 
Szechynie, a mianowicie : koni roboczych, mło­
dzieży, krów, jałowm ka, tudzież wszelkich 
narzędzi gospodarczych jakoteLjourócarn.

K a  s p r z e d a ż ! !

100.000 gotowej cegły
z dostawą 2184 2 -3

po cenie umiarkowanej w mniejizych lub 
większych ilościach. Bliższa wiadomość pod 
Nr. 3, przy ulicy Akademickiej, naprzeciw 
hotelu Zorza w parterze na prawo.

pewniejszego i skuteczniejszego srodks domow 
jzk mniejszy ,Ury przez przodW  nzseych u śvi 
roślinnego wzięty prepnrat. Opakowani, i m 
ochronna te same jak w esencji.

Cena flakonu dla Austrji 45 ct., poczta 55 cl

ii dla Austrji 70 ct.. pocztę 80 cl

Szanowny Panie H an ber!
wielką przyjemnością donoszę Panu, iż Pański 

ję żołądkową z ział alpejskich , doświadczyłem
mowy przeciw uciążliwościom isładka. Wiciu podo­
bnie cierpiącym współbraciom pemódzby moina tyn 
irostym środkiem i przyjść im w pomne tyle pożadana: 
>odohne zbawienne skutki tejże esencji ^ w i id e z ż i  
itryj nasz. a ponieważ ta esencja nigdy w domu na- 
i Bym brikowac me powinna, upraszamy przelo (na-

Monachium 5. stycznia 1872. Z poważaniem

>y takowe za pomocą pańskich prospektów w zawo- 
Izie moim rozpowszechnić. Przy nadzwyczajnej kon-
lię tembardzicj nad odbytem Ptegoż artykułu, ile że 
•ozpowszechnienie tegoż przez dzienniki dotychczas 
ne zarządziłem. Z tego osądzić można, iż konsumenci

era o dokładL. 
czegółowych ,   _
Hamburg 1000 flssżck

pli benedyktyna
Z Wysokiem poważaniem 

Dr. Alfred A ckerm ann, aptekar

skutkowały najlep .„ -----  — r -
rzeto doświadczenie 5ajlepiej.pome.y_, czyli rzefzon  ̂
ropie właściwie nzywae należy rodzinę przed obia- 
im , lub bezpośrednio po tym i okaża zbawienni1 
Łutki tych kropli. Już w pierwszych dniach zaży- 
ania apetyt silnie się wzmaga i przyspiezza proces 
ywienia. W ogóle następuje w krótkim czasie przy- 
■ mn« ne,.licie, iakiego doznać można tylko w nor-

T._,_ z r ^ j . ^ c “ i K ^ ‘ ‘t
i benedyktyńskich, i jesteśmy w stani, 
edług zrobionych doświadczeń iż w prze-

. Wykaz

dnogłośnie, doświadczywszy siłę i skutki prawdziw 
go benedyktyńskiego plastra na własnem ciele ja 
niezrównany leczniczy środek i wskutek tego b

y Niech nil przeto wohw będzie Jminiejszc krótt
5wag?C Pańską ns środek_ domowy,"który raz^ośw?.
k ic h ć  *ifdkach naj zupełnie is Y-za^°okenie "dli, 
wćem ĵego  ̂sile jMzniczcj  ̂ zailne^akifk^Jwiekbądi

V?głębokich rozdartych ranach, pochodzą­
cych w skutek cięcia lub zakłócia w zjad li­

wi wrzodach wszelkiegorodzaju, niem niej 
zadawniałych perjodycznie jątrzących  

wrzodach w nogach, w uporczywych wrzo­
dach gruczołowych w bolesnych furunlcu- 
łach w zanokcicy zbolałych i Zapalonych 
piersiach, odmrożeniach, reumatyzmach, po- 
1 ' ' innych podobnych cierpieniach

Wielmożny Panie Hauber!
Pańskim kroplom leczniczym zawdzięci 
nie zdrowia. Zaflegmienie byto tak moi 
środki nie pomagały, przytem znpełny 

l i snu. d Zażyłem esencję Pańską, p< 
ez znajomych moich. Ni- pomagała od

zupełnie inne. Niemiły smak ustąpił, zaflegmien* 
nież zostało usunięte, a apetyt ‘i sen powrócił 
dawniej w zdrowym stanie. W ten sposób ciesi

idtiwsze^prawdy^ozdr

Wielmożny Pan

a do kropli pańskich. Gdy a

eać Bogu. Chcąc 
byłoby pożądań , gdyby1 Pan zechciał zlecić to v

'rudamfU ^  pobran!c Poelltow 
'ana, dziękując jeszcze raz najser 

Jan Bapt. Hł>bn kapitalista

ijalitety mają jednakowe cty- 
zwiskiem fabrykanta jnkoia-

IIL H a u b e ra  benedyk tyńsk i 
p laste r leczniczy.

Wspomniony tysiąckrotnie w największych i opc 
żywszych ranach i uszkodzeniach doświadczony pi
zych pierwiastków ze świata rolśin 1 źwierzJąt ścii
Dkd‘stuleci Y do7faifarnien ifamlliIin̂ i« e?C,Ch ^  

Że tak wyborny środek, który od tak dawny 
zasów zachował renome starą i we wszystkich c,

sługnje 1
i pot.

by g

s o o i ć t I ;  

FRANCO-AUTRICHIENNE
p o u r  l e s  a r t s  in d n s t r i e l e s  

Y IE M E  I. Plankengasste au TIKKKJE premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes e t Moquettes.

R ideaux tulles brodes, Cretonnes, Yelours, Reps delaine
couleurs antiąuea.

Specialite de broderies et applications artistiqae3, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cu ir , papiers peints.

Cćrainitjues pour panneans et lambris,
Faiences ponr sailoa de bains et carrelage. 1865 24—26

Entree librę des inagaslns.
Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe. 

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.
I .  P l a n k e i ig a s s c  5 , n a  p ie r w s z e m  p ią t r z e .

|Osobnc pociągi wystawy światowej
urządzane przez centralne bióro wystawy światowej dla 

przejazdu i mieszkania w Wiedniu 
!przez jedyne bióro dla pomieszkali, które z jeneralną dy­
rekcją wystawy światowej zostiije w bezpośrednim stosunku

odejdą po nadzwyczajnie tanieli cenacli jazdy
dn iach  9go , 13go , 17go, 21go, 2 4 g o , a z powoda Zielonych świąt 

3 0 .  M aja r . b. z Krakowa do Wiednia.
Do tych osobnych 'pociągów będą oa stacjach ć .  k. uprzyw. kolei 

K aro la  Ludwika, \v  Bochni, Tarnowie, Dembicy, Rzeszowie, 
Łańcucie, Jarosławiu, Przem yślu, Gródku, Lwowie, Zło­
czowie, Tarnopolu, Podwoloezyskack i B rodach , tudzież na
stacjach c. k. u przy w. kolei JLwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w 
doryniczach, Stanisławowie, Kołom yi, Czerniowcach, IIa - 
dikfaiwie I buezawie wydane z opuszczeniem 40% bilety 
przejazdu do W iednia i napowrót.

Te bilety są waż ie na 14 dni i dozwalają ua jedną osobę 50 fnt. pa­
kunku osobnego od opłaty. Uczestnicy z wy i  wymienionych stacyj m a j ą  
dla przyłączenia się do tych pociągów osobnych w Krakowie nżywać 
tego regularnego pociągu osobowego, który pizewozi podróżnych ze sta- 
■yj rzeczonych linii kolei do odchodzącego codziennie o godzinie Ś ciej minut. 
5. popołudniu z Krakowa do Wiednia pociągu osobowego.

Zac/ąwszy cd Krakowa odbywa się dalsza podróż do W iednia tylko 
osobnemi pociągami i z całem towarzystwem.

Z powrotem zaś można jechać podług upodobania z osobna ka- 
żd)m  pociągiem osobowym (wyjąwszy pociągi pospieszne i kurjerskie), który 
w ciągu term inu ważności bilptu odchodzi do stacji odjazdowej.

IJczestnikom ,  którzy chcą Jeszcze przed odjazdem zape­
wnić sobie pomieszkanie, wydawane będą przez Jeneralną ajen­
cję centralnego bióra wystawy światowej dla przejazdu I 
mieszkania we Lwowie w księgam i F. S . Richtera.

książeczki kuponowe dla 1, 2 lub 3 osób
w których wliczone są dla każdej osoby: używanie pomieszkania przez 4 dni 
(tj. pokoju na 1, 2 lub 3 osoby z odpowiednią ilością łóżek) dwukrotny  
wstęp na wystawę światową, tudzież jednorazowe zwiedzenie wielkiej między­

narodowej wystawy dzieł sztuki po cenie :
21 zł. dla jednej osoby, 29 zł. dla 2 a 37 zł. dla 3 osób.

Oprócz tego jeneralua Ajencja we Lwowie przyjmuje zamówienia na 
pomieszkania w każdej objętości i na każdy przeciąg czat u i udziela też na j­
chętniej wszelkich żądanych objaśnień.

D okładne ceny biletów przejazdu, z pojedyńczych wymienionych tu  
dacyj do W iednia i napowrót, wykonane są na wielkich plakatach wywieszo­
nych na wszystkich dworcach kolei. 2 216  1—2

Centralne bióro wystawy światowej
dla przejazdu i m ieszkania w Wiedniu, IX  L ich tensteinstrasse nr. 9.

Jeneralna Ajencja na Galicję
w księgarni F. H. R ichtera we Lwowie.

yt-dług Ęopm
•ię plastor nasmarowany w grubości 
grania badi na mięsna stronę skó 
w braku tejże n i c ie n iu t k ie  
Przykładanie świeżego plastra odi 
ie aż do zagojenia. W cierpieniach 
aleły^oduąwiae tylko co trzy dni. 

lymuje |pada zepsi^  ̂_ r j  ̂ . d

"zasach wszystko co lośwUdcMn^dęrrocla'zyskał! 
-enomę, od̂  niesumiennych hidzl fałszowane a publi-

,ny plaster benedyktyński sfowćdnwał wi°” 
iciTc ‘liTtylko” w mocy niszej"ochronić Sza- 
lićzność od szkód pogobnego rodzaju, roz. 
sz p ra w d z iw y  p la s te r  b e n ed y k  

, ___  ylko w słojach z prawdziwej porcelany,
zaopatrzonych pergaminem i zawiązanych  
nicią czam o-żó łtą  i opieczętowanych naszą  
herbową pieczęcią, na k tórej w okolę w yp i­
sane całe im ie i  nazwisko: Ludw ig  H ein­
rich Hauber i  dołączamy nadto do każdego

Oprócz tego dołączony hyc n 
mniejszy prospekt, o k tó r e j

:óry plaster, ten wynalazł, niech sowicie Bog za- 
płac. Po użyciu bowiem rzec onego plastr a ustal y 
bole po kilku godzinach a zastarzałe rany goi się 

!J--znie. Szczepan Stockinger.

inie Hauber ! Nie mogę̂  dość wychwalić Pański

li tylko użyj 
włada zupełi

r mokwieY;fąc>Zimjsu

P r a w d ziw e  d o sta ć  m ożn a

w głównym składzie dla Galicji i Bukowiny u _A_. H o r n a  we L w o w i e ,
Celem otrzymania składów za odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zechcą się rzetelne firmy zgłosić do naszego głównego składa

Józef Holzapfel,

Dotąd n iezrównany!

Ces. król.

Prawdziwy

^ \ą c z . nprz_

c* y s z c io n Y

TRAN Z WĄTROBY
1852 14—16 u

Wilhelma Maager w Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy  
uznany środek przeciw  słabościom piersi i płuc, szkro- 
fu lo m , o stu d o m , c zy ra k o m , w yrzu tom  n ask órn ym , 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t .  p. Flaszka 
po 1 z ł r .  w moim sk ładz ie  fab rycznym : W ien, Backerstrasse 
N r .  12, lub w najznaczniejszych ap tekach  i hand lach  korzennych 
w m onarchji, między innem i u następ u jący ch -firm  :

We L w o w ie  u Zyg. Rucker . J. Piepes , J. Beiser, apt., A. Horn, J. F. 
Kleina Wa i Rissler, St Markiewicz, K. Schabuth, hand.; W K r a k o w i e :  J. Trau- 
czyński, W. Redyk, M Skalski, F. Gralewski, I .  Sawiczewski, A. Alezandrowicz, 
Cz. Królikowski, apt., J. N. Walter, Al M. rropper, handle; w Podgórzu: J. Ska- 
kalski, apt.; w Białej: E. Keler, apt., E. rongratz Synowie i Sp. handle; w Biel­
sku: J A. Stańko, ap t.; w Bochni F. Reiss, apt., w Brodaoh E. Liszka, apt., M. S. 1 
Franzos, handl.; w Buczaczu: Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handle ; w Brzeźa- 
nach : W. Kordecki, apt., E. Mbrl, J - Margulies, handle; w Budzanowie: D. Jasiński, 
apt.; w Czerniowcach: C. Alt“i Krzyżanowski, apt., J. Schnirch, S. Merdineer, 
A. Tabakar, N. Agopsowicz, btelanowtcz & Assakiewicz, W. Augnstynowicz. handl.; 
wCzortkowie: L. Noss Wa, apt., M. Brennholz, handel; w Horodence: J. Neuburg 
apt., S. B. Offenberger,1 handei ; w Jarosławiu: Grossfeld & Wahrhaftig, handel; 
w Jaworowie : W. Lachowicz, apt.; w Kołomyj!: D. Kramer, M. Bolechower, J. S. 
Friedmann , S. Hermann, H. Chayes , handle: w Kossowie: M. Kamil, handel, 
Litman; E. kup..,w Krakowcu : 1, Kiernik, apt.; w Kuttach: A. Sekler, Leib Kalman, 
handl.; w Mikulmcaori. bt. Miedlicki apt. ; w Mościskach : S. Eisenberg , handel; 
w Nadwornie : lauDe tyrtltel, handel; w Nowym Sączu : S. Lichtmann , handel; 
w Oświęcimie: j-  trrzesiecki, ajit., w Przemyślu : M. Kozkwski, handel; w Rzeszowie : 
J. Schaitter & Lo., B. Siegel handel, w Samborze: A. Kromer, handel; w Skawinie: 
Karol Meyer, aptekarz; w 2yWCU : J. Kloaka, aptekarz; w Skale: J. Weidberg, 
handel; w jSmatynie: E. Bóhrn, handel; w Stanisławowie: F. Stecber, apt., Kaim, 
Jonas, Lhaim Halpern. handel; w Stryju: E. Boborski, D. J. Nussenblatt i Spl. 
f t  w  a^ ' 1 wSuczawie: J. Zachor, apt. S. Gowolb, handel; w Tarnowie: 
Chieb Wolt, H. Wittmayer, handle; w Wiśniczu; J. Kubickiege Wwa, apt.; w 
Zaleszczykach: J. Kodrębski, H. Sternbild, han.; w Załościach : M. D. Mościskier, 
han.; w Złoczowie Leo Ney, han.; w Rozwadowie : Sussel Karthagener, Leizer Storch, h.



s Płótna, Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek óo nosa, Perkali białych i Zonesów
z pierw szych fab ryk  austrjack ich  panów Regenharda i Raymanaw Freuwaldau i Ed. Oberleitnera Synów w Soenberg, WG' O trzy m a ł i poleca

Valencienn, Batysty i Chustki batystowe do nosa. R o m a n  W ó J c a y ń iŁ t

an g ie lsk ie  płaszcze od  de­
szczu, w e łn iane  i je d w a ­
bn e  dessczochrony^ sask ie  
podczochy  i  s k a r p e tk i, 
gotow a  b ie lizn a  b ia ła  i k o ­
lo row a, k r a w a tk i i k o łn ie ­
rzyk i, m anszety i szelk i 

oraz
ręczniki, rękawiczki i t. p. 
do nacierania zimną wodą

poleca 2142 2 6 
po najumiarkowańszych cenach

F. S. Bardasz
weLwowie napvzeciw kościoła kaWdr. 1.9.

straciwszy nogę w r. 1868, następnie 9 lat na 
emigracji będący, pe przybyciu do Galicji pra 
cuje biórowo w jednym z autonomicznych za­
kładów we Lwowie Mając upodobanie zamie­
szkiwania na wsi, poszukuje podobnego zaję- 

, na prowincji przy jakiej administracji lub 
zacnym domu obywatelskim, i takowe każ­

dego czasu przyjąć jest gotów.
Z dziesięcioletnich na wychoditwie zajęć i 

należnego prowadzenia się zalecające go św ia­
dectwa posiada. 2110 3—3

Bliżąza wiadomość w koncelarji Opieki 
rodowej, Rynek 1. 36.

Dzierżawa.
Folw ark  przeszło 200 morgów ornego z z; 
siewami, 20. morgów sianożęci z wspólnemi 
gminą pastwiskami do 900 morgów, położony 
między Drohobyczem a Samborem s/4 mili od 
dworca kolei jest do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość poste restante A. R . 
Nam bor. 2200 2—3

Woda Seleerska. 9 medali

Aparat t o ż e n  Brieta
nazwany i zabrewetowany. 

jedyny 1847 4 --10  . Jedyny

M ONDOLLOT S Y N ,
inżynier fabrykant

r Paryżu przy nlicy Chateau-d’Eau 94. i 96. 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch.

Dentysta-Magister 
z W ie d n ia

9 l.C }riin z e ld
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko- Wekslar- 
skiej, gdzie handel blawatny p. Wojczynskiego. 
w p raw ia  Z ęby  po 2 i 3 złr., Szczęki 

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański. 
B ó l zębów  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 2157 2—?

Słabości Piersiowe.

Od 1857 r. preparat ten wszedł 
wszechne użycie. Leczy on k a ta r y , k a s z l e  
c h r y p k i d ł u g o l e t n i e ,  k o k lu s z ,  za ­
p a l e n ie  g a r d ła  i k a n a łu  o d d e c h o ­
w e g o  (bronchites), ale szczególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko s ła b o ś c i o m  

r s i o w y m (phtisie) i m a r n i e n i u czyli 
ho.tom . Pod działaniem jego ustaje, ka­

szel najuporczy wszy i potnienie nocne a chorzy 
szybko powracają, do pożądanego zdrowia 
tuszy. Lekarze przepisują często P a s t y 1 k 
ze so k u  g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i la u r o  
w y e l i l i ś c i  p. G r im a u lt , bardzo przyje­
mnego smaku, kiedy idzie o wyleczeuie kata­
rów i kaszli zwyczajnych. 1834 21—28 

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
iptecz. i apt. p. P. Mikolasch  ̂ w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w 
aptece p. Schaitera. W Warszawie w składach 
mat. apt, pp. J- Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa.

J tIK E Y i
Adr. Platt &  Comp. w Nowym Jorku.

Najlepsze żn iw iark i w świecie ! Niedo- 
porównanta z kombinowanymi! W Austrji, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za­
dowoleniom ! Świadectwa, pochwały, rzeczo­
znawcze wyroki i pelecenia w niezliczonej ilości.

C E N Y :
K o s ia rk a  (New Model) . . . .  zł. 350 
Ż n iw ia rk a  z przyrządem do odkła­

dania i grab iam i...........................
K o m b in ow an a  k o s ia rk a  i żn i­

w ia rk a

Jeneralna Ajencja: J o se f Oester- 
re icher, w Wiedniu. Akademiestrasse 3.

W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra­
sicki, Krasiński 1 Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladow aniem ! Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firmą: 
A driance  P la tt  Ja C o ., P on gh kee -  
psie W. Y . 1940 l i - -"

Kąpiele siarczane

trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji koleji żelaznej w Gródku 
oddalone, otw arte będą

dnia 20. m aja  1873.
Zarzad kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szano­

wnych Gości jest potrzebnem.
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia a z tam tąd 

dalej do Sambora jakoteż i c. k. Biuro telegraficzne jes t w miejscu. „ 
O wczesne zamówienie pomieszkaó uprasza się pod adresem : „Za- 8 

rząd kąpieli w  Lubieniu przez Lw ów ,u |
Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa , raczy 2 

udać się o to wprost do Zarządu kąpieli. 9
Chorzy, zaopatrzen i św iadectw em  nbóstw a, k tó rzy  1 

d la  k u ra c ji p rzed  30. czerwcem  i po 15. s ie rp n ia  p rzy - 3 
będą, dostaną k ą p ie le  po zniżonej cenie. 2130 3—6 g

Kąpiele Koemgsdorff-Jastrzemb
w  górnym  Szląskn.

Pierwszorzędny zdrój zołowy, zawierający w sobie jod i brom,
O tw arc ie  p o ry  k ą p ie low e j 15. m a ja  r . b .

Według urzędowego uznania król. rządowego kolegium lekarskiego w W ro c ła w ia  
• to zdrojowisko może być zu p e łn ie  n a  równi postawione ze słynnym zdro
jem F lis en ąn e lle  w K ren ze n a ch  i A d elh atds -tiu e lle  w wyższej Bawarji.

] Zabezpieczono się pod względem urządzenia tak, iż jak iem uk o lw iek  uczęsz 
czaili u ze wszechmiar zadosyćuczynionem będzie.

Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgeszczoną zole należy 
przesyłać zo Inspekcji k ąp ie low e j. 2164 1 - ?

w e L w ow ie  u lic a  
H a lic k a  1. 11.

Księgarnia Karola Wilda we Lwowie
przyjmuje zamówienia na wydane właśnie nakładem J. K. Żnpańikiego w Poznaniu a przez 

Krytykę nadzwyczaj pochlebnie ocenione dzieło :

FRYDERYK CHOPIN
i u t w o r y  j e S °  m 'a 2 y c z iie ,

Przyczynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty, napisał M. A. feznlz, nauczy­
ciel przy gimnazjum ad St. Mariam Magd. w Poznania.

VIII. i 293 «tr. dwa facsimile i portret.
Egzemplarze lada chwila nadejść mają, gdyż druk już ukończono. 2207 2-3

Sprzedaż gorzelni.
Z powodu wydzierżawienia tutejizych dóbr, jest do sprzedania całe, ledwie przez 

kilka lat w ruchu byłe urządzenie paroej gorzelni na 6000 kwart w cenie przystępnej. 
Kocioł parowy, żelazny chłodnik, aparat Pisterinsa itp. w najlepszym stanie.

Haltauf, poczta Schreibendorf, Kreis Munsterberg na Szlązkn dnia 22. kwietnia lb<3.

Zarzad  dóbr.

JKSf Obok ogrodu jezu ick iego “g f
m i ę d z y  ł a z i e n k a m i  a s z k o ł ą  g i m n a s t y k i  „ S o k ó ł 11

ZAKŁAD DO PICIA

WÓD MINERALNYCH
ho w o  urządzony , o tw ie ram  p rzy  sp rzy ja ją ce j p ogo ­

dzie jeszcze w b . m .
Aby nsunąć niedogodności wynikające z grzania wód w dotąd praktykowany 

sposób, sprowadziłem
p r z y r z ą d  d o  o g r z e w a n i a

pomysłu dr. Ż e b r a w s k i e g o, członka komisji balneologicznej przy Towarzystwie 
naukowem krakowskiem.

Wody mogą być w zakładzie zostawione, a wtedy celem uniknięcia pomyłek, 
będą znakiem zaopatrzone.

Z a k ła d  o t w a r t y m  będzie od  5. do  10. godziny  r a n o ,  a w ra­
zie potrzeby i w godzinach popołudniowych.

M L E K O  K R O W IE  i Ż Ę T Y C A  K R O W I A ,  dostarczone będą na 
poprzednie zamówienia.

Lwów w kwietniu 1873.

21013-8 K A B O L  S C H T J B T J T H .

BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

W K Ł A D K I
począwszy od jednego złr. w. a. do
każdej wysokości na książeczki wkład­
kowe i oprocentowuje takowe po

6°|0 od sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez w y­

powiedzenia . 1897 6~?
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co­

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do iszej przed południem 

„ 3ciej „ 5tej po południu.
LWÓW dn ia  31. styczn ia  1 8 7 3 .

Dyrekcja.

i o
Z dniem 1. maja b. r. rozpoczyna

IR IU I EUDITIl'1
p r z y  n l i c y  "W a ł o w e j  p o d  1. d r .  (w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),

swoje czynności w myśl §. 7, Statutów*) i wydajeASYOHIATY KASOWE
5  procentowe za
6  „ za
S  „ za

8-dniowem  wypowiedzeniem

J .  : ::Wkładki
na książeczki oszczędności, począwszy od j e d n e g o  z ł r .  i oprocentowuje takowe

Spłaty aż do 200 zł. bez wypowiedzenia

0 K I A Ł  Z A S T A W N I C Z Y
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty

p o  O  o d  s t a .

2217 1— 6

W y c ią g  z paragra fu  7 . S tatutów :
*) Tow arzystw o m a praw o z a ła tw iać  w szelkiego rodzaju in te re sa  bankow e, finansowe, zaliczkowe, kredytow e, giełdow e i towarowe, na w łasny  lu b  obcy rachunek , n iem niej in te re s*  

komisowe i depozytowe, a m ianow icie:
a) dyskontować w eksle, asygnacje  i o b lig i;  .
b)  udzielać zaliczki i k redy ty  na pap ie ry  państw ow e, akcje, ob ligacje, św iadectw a sk ładow e (W a rra n ts ) ,  konosam enty i n a  etekta w szelkiego rodza jn , rów nie te ż  i na zastaw y ruchom e

i nieruchom e; . . .  i  . i • • u • • + *  ̂ , . .
 ..........   ’ " c. J), pośredniczy p rzy  zak ład an iu  T ow arzystw  akcyjnych  i w szelkich

”  ' 1 się w ydaw aniem  a k c y j , obligacyj i innych

d )  zak ładać  i wspierać przedsięb iorstw a p rzem y sło w e , rolnicze i inne, ta k  w k ra ju  ja k  i za g ra n ic ą ; w tym że celu pośredniczy przy zakła  
innych przeprow adzać przeistoczenie ju ż  is tn ie jących  Tow arzystw , i d la  w szystk ich  tego rodzaju przedsięb io rstw  i Towarzystw, zajmować si 
tTtnłów dłużnych, a w szystko to  z zachow aniem  dotyczących p rzep isó w ;

J_________________________4-a ora r u i nnówiaripZA nia składnWA f W arran  w vst,awinnfl nrzaz sw o  Ba m u  : i *
tv tu łó w  d łużnych, » wB&yaiiau nu u — —  — j r —  ,

*») udzielać zaliczki procentow e na tow ary i pośw iadczęaia składow e (W a rra n ts )  w ystaw ione przez swe dom y tow arow e i sk ład y  w olne; 
q )  przyjm ow ać pieniądze albo na  bieżący rachunek  z praw em  dla  w łaściciela rozporządzania takow em i za pom ocą asygnacyj (cheąues), a lbo za  wydaniem  oprocentow anych 

kasowych na pewne im ię lub  okaziciela, a to  na pewny te rm in  wypowiedzenia opiew ających i w ystaw ionych  na kw oty  nie m niejsze od 1 0 0  z łr. w. a., wydawać książeczki 
(E in lagebucher), na k tóre  przyjm ow ne M l  w kładki od 1 z łr .  w. a . no r,«™ ,zv ,

asygnacy j 
w kładkow e

j i c  u i u n a u o  " ------^ -  —m  MO. ~%A * W~W''* Anr* jn m «  ». \ y
s) z galicy jsk im  B ankiem  kredytow ym  połączony B ąnk  zastaw niczy, dawać będzie za o p ła tą  procentów  i na leży tości oznaczonyah przez R adę  zawiadowczą, pożyczki n a  przedm io ty  ruchom e, 

z zachow aniem  przepisów  re g u lam in uz zachow aniem  przepisów  reg u lam in u  czynności.



N asiona Świeżych

Buraków pastewnych
d o b o r o w y c h  i  n a j l e p s z y c h  g a t u i i t e ó f f  2136 3—?

Korzec po złr. 14 — złr. 16 — złr. 17 i łłr . 18.
Garniec „ 60 — ,  55 — „ 60 i ,  70.
Funt wied. „ „ 3 6 — „ 40 — „ 45 i f, 50,

Marchew pastewna olbrzymia
IW funtów złr. 50. — 1 funt . „ — 55 ct.

poleca nowo urządzony Główny skład Nasion
T E O F I L A  L r C K I E C i O

przy placu Halickim obok Banku hipotecznego 1. 14.

WAG DZIESIĘTNYCH
w formie trój- i c z te ro k ą tn e j , w ag i m iseczkowe ,  francuskie w ag i 
ba lansow e (wprost z P a ry ż a ) podług wszelkich systemów i form, ja k ' ró ­
wnież wszystkich istniejących ciężarek  z żelaza, mosiądzu, tudziez ciężarki 
w życie wchodzące od stycznia 1873 gram y  i  k ilo g ram y  jedynie po 
najtańszych cenach do nabycia u _ . 1921 8—10

Schuk & Mikschitz,
Waagen- und Gewichte-Fabrik: 

Leopoldstadt, Leopoldgasse, we własnym domu. 
Skład: Leopoldstadt, Taborstrasse 44. 

lOT* Cenniki Franko.
* C e n y  z W i e d n i a  l u b  P e s z t u .  -=s g

Nakładem GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA księgarni
we L w ow ie , p r z y  p l a c n  św . i i n c n a

wyszło z aruku:

DZIESIĘĆ LAT w AUSTRALII
! p rze z  S y g u r ta  W iśn iow sk iego ,  2  t o m y  4  z ł r .

, i Księgarnia powyższa przypomina, ie z dniem
1. m a ja  b. r. u s ta je  te r m in  p r e n u m e r a ty  n a  

ALBUM JA N A  M A TEJK I.
Cena prenumeracyjna we Lwowie 1SS zł. 5 0  c., na prowincji z przesyłką 1 4  zł., zaś dla 

abonentów „Kłosów* z przesyłką na prowincję lO  zł.
U « • | — ^  i- 0  — Ki -----  2191 2 - 2

Ogólnego zbioru powieści J. I. Kraszewskiego
serja VII., a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serja III., opuściła prasę i została ro­
zesłaną wszystkim prenumeratorom. Obejmuje ona tomów 5. — La tarn ia  Czarnoksięska, 
seija II. tomy 2., 3. i  4. i  D jabła  tom 1. i 2.

Cena zbioru powieści J. I. KRASZEWSKIEGO wynosi w przedpłacie : Rocznie z 
przesyłką pocztową (za 20—22 tom.) 14 zł., półrocznie 7 zł., ćwiercrocznie 3 zł. 50 c. — 
Dla prenumeratorów Biblioteki Pomieści i Momansów  z przesyłką pocztową rocznie 10 zł. 
półrocznie 5 zł., ćwierćrocznie 2.50. Dla prenumeratorów miejscowych 2 zł. kwartalnie.

Dotychczas wyszłe dzieła zawierają: D wa Św iaty. 4 tomy; Chata za wsią, 3 tomy; 
Poeta i Świat, 2 tomy; Pod włoskiem  niebem, 1 tom; S ta ry  Sługa, 2 tomy; D ziw adła , 
2 tomy ; Ostrożnie z ogniem, 1 tom; La tarn ia  Czarnoksięska, 4 tom y; 1 H istorja  o bladej 
dziewczynie, 1 tom; Ładowa Pieczara, 1 tom; P am iętn ik i nieznajomego, 2 tomy; Powieść 
bez ty tu łu , 4 tomy; Cżerczd M ogiła, 1 tom; M ilion  Posagu, 2 tomy; Ostatni z S iekie-  
rzyńskich, 1 tom; Latarn ia  Czarnoksięska, (serja II.) tom li, 2., 3. i 4. i Djabeł tom 1 i 2., 

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za ceną pre- 
nnmer&cyjną.

G ł ó w n y  s k ł a d  w księgarn i GUBRYNOWICZA I  SCHMIDTA.

Praktyczne wynalazki.
ir Ollin, amerykańska, nowo wynale-

he kilka godzin w wodzie stać mc 
lie ten środek skórze miękości, 
la rękawiczkach. Puszka Leder-i

Orizaline pn
przez ]

Amerykańska patentowana prawdziwa

dectwt za

Maszynka niszcząća nagniotku

'zynelT,aJktóre w każdym domu t

Pomoc dla cierpiących na piersi i płuca.
Jeatto rzeczą dowiedzioną, że cierpienia płacowe 
nie dadzą eię wyleczyć zaporaocą żadnych leków, 
jedynie czyste, ciepłe i zdrowe powietrze leczy 
niezawodnie te cierpienia, dlatego tez radzą le­
karze ciepłe kraje. Jednakowoż me każdy cier­
piący może do ciepłych wyjechać krajów. Wyna-
rządem, takowy noej sią w ustach, sprawia jedno-

zdrowia. a nawet najzd/owazym zaleca się nosze­
nie respiratora* w porze niezdrowej Ẑ daniê  leka

Wieczna notatka z kauczuku, nowy prakty-
iy wynalazek, gdyż długie'lata na tych samych 
lartkach pisać można. Taka notatka oprawna

tmerykańska politura na meble, zapomocą
tej dają się odświeżyć najstarsze meble . otrzy­
mają połysk, jaki stolarz po wytężającej pracy 
nadać nie — a+" w *  ■;««.« dn
nadmienię:
   apomocg której małe dzieci
trzech godzinach odczyścić całe urządzę! 
pokoju Cena tejair—

e jednego 
jeat 92 ct.

Najlepszy proszek złoty, nowo wynaleziony
środek, zaporaocą ktorego każdy sprzęt metalowy 
gdyby był i bardzo zabrudzony odczyścić i odpo- 
literować można. Szkatułka z przepisem użycia

Cebula do włosów, zagwarantowana ssen-

1    f c t s i
ikutkowała, pie-jest tego ro

Sześć środków połączonych v

s‘) ° k r

Powyżej wymienione, nowe, podziwienie wzbudzające środki są w całej Europie 
jedynie do nabycia u pana depozytorjusza 1973 2— 6

A ntoniego R ix , we W iedniu, Prate rstras se , 16,
%/ĘF~ Przekupnie otrzym ują rabat. ' f M _________

K a n to r w ym iany 
Landerbank-Vereina w Wiednia,

Stadt, Am H o f  Nr. 5 ,
poleca się do kupna i sprzedaży wszystkich gatunków efektów państwowych , losów, 
akcyj, listów zastawnych, pryorytetów i innych papierów wartościowych, do wymiany 
monet złotych i srebrnych tutejszych i zagranicznych, w ogóle wykonuje wszelkie 
w zakres naszego zawodu wchodzące zlecenia. 2082 3—3

MASAZYN

ZYGMUNTA STEIF.t
we Lwowie naprzeciw hotelu A ngielskiego p rzy  ulicy Jag ie liń sk ie j l. 2  

otrzymał
Ogromny wybór najmodniejszych materyj 

wełnianych na suknie damskie
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuzkich i saskich.

Gotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie,
Okrycia, zarzutjri.

Największy wybór najpiękniejszych żakonetów,
batyścików i maszlinów, krotonów i perkąli. 2051 6—6

Kapy na łóżka, serwety różnej jakości, 
Szale francuskie i chustki berlińskie.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z A F R Y -B E IT O S  ( w  p o lud n . Am eryce ).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, -  Lyonie 1872 i w Paryżu 1872. 
Jedynie prawdziwy tiE S oF F iT eb ir6,

Skład hurtowny u k o ...r________  —
J O S E F  Y O I G T  A  C o . W ie n ,  (zurn schwarzen Hund, Hoheu Markt, No 1). 
K L O G E R  A  S O H J i, W ie u  S c h o t t e n g a a s e  N r . 1 .

Dalej dostać można u Droguistów- 1855 23—48
P E Z O C D T  A  S fJS S , D r o g u i s t e n ,  W ie n .
R A A B E  B R U N O , D r o f t n is t ,  W ie n ,  B f t c k e r s t r a s s e  N o  1.
A . &  K .  G A B L E R ,  W ie n ,  W i e d e ń ,  H a n p t s t r a s s e  N o  1 .

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatisów.

K A R O L A  B ER C K , Wien, I. Wollzeile Nr. 6-8.
ekstraktu mięsnego Towarąy.twa Liabiga w Londynie dla i Węgier.

We Lwowie do nabycia uO.T. Wincklera, A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ru kera, Q. Iwullinga.
i w aptece pod Opatrzuością Jakóba Beisera.

i c i i
J. Pietrosch i Spółka

dawniej /
J. Ł . S inger i ip ó łk a

we L w ow ie , p rzy  placu  św. Ducha l. 11 n. 
poleca w w ielkim  wyborze

najnowsze zagraniczne wełniane
mater je na suknie damskie,

j e d w a b n e  szczególnie w czarnym kolorze; 
B areźe, źakonety, grenandiny i perka le ; 

Obficie zaopatrzony skład
płócien i bielizny stołowej,

ręczników, se rw et, chnstek do nosa, piki, 
dym ek, chirting, firanek do okien ;

Dywany angielskie i dywaniki na łokcie,
kapy i serwety gobelen i rypsowe

Materje na meble
ryps, kreton i perkal; 2050 7—8 

C hustk i, szale i pledy wełniane, pończochy, 
skarpetk i i różne inne tow arj;

Koce białe Gr&fenbergskie
do kuracji kydropatycznej

po cenach bardzo umiarkowanych.

Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociovsfych i na wypadek ssmrsmku-
3Z3 ?* K a p i t a ł  a k c y j n y  1 , 0 0 0 .0 0 0  z ł r .  w a l .  a u s t r .

Rodzaje ubezpieczeń; a) U b e p i e e z e i i l e  k a p i t a ł ó w  lub rent n a  w y p a d e k  ś m i e r c i  jako spadek albo też mieszane płatne i-za życia, b) V K > ezpie- 
c z e n i e  n a  d o ż y ę i e ,  jako zaopatrzenie na starość lub posag itd. c) U b e z p i e c z e n i e  r e n t ,  dożywocia, pensji itd. d) b t o w a r z y s z e k i a  w za jem w h jam d k o - 
b i c r c z e ,  jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) U b e z p i e c z e n i e  n a  w y p a d e k  s z w a n k n  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabryka* wIT1 służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem. 4.^

Taniość premji, wiele nadzwyczajny eh ułatwień i korzyści, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przy^pu W j i e h  
Ra gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite fachowe kierownictwo polecają bank ten, jako ąajL pazy  do 
korzyątnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów . - jBRBl'allia Repfii&ltaCja f i i  łJflliCji, lUftOWH, M O W IE ! ł I t f l l a W j i

' 15-36 J .  K . W t W I C K I ,  Biuro >'e Lwowie; plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnef<L «S. .

Kąpiele Pystjan
we W ę g r z e c h .

O tw arcie sezonu 15. m aja.
Od dawna wsławione kąpiele muliste, udowodniły dotąd dostatecznie swoją leczniczą 

skuteczność w najcięższych wypadkach gośćca, reumatyzmu, szkrofnłach, w słabościach 
stawów, skoszlawieniach, w słabościach kościowych, złamaniu kości i zwichnięciom itp. itp. 

Podróż z Wiednia do Preszburga, z tąd koleją Wozową do Tyrnawy, gdzie w pogo­
towiu czekają okazje.

Bliższej wiadomości udzieli lekarz kąpielowy p. Dr. Wagner (mieszka do_ i 
W Wiedniu, Stadt, Schullerstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn“). 2088 3-

Skład c. k. uprz. Rafiner ji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

J u l i  n « ł  M i k o l a m
we Lwowie, przy, u^cy Kopernika* liczba . l  w podwórza.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
________________________________ 2049 5 —?  *_____________________ _ _ _

m a z asz cz y t z aw iadom ić  S zan . P u b liczność , źe w p o c z ą tk a c h  s ty c zn ia  187 3  
p rze n ió s ł sw ój od 3 0  ła t  w k a m ien icy  pod  1. 1 54  w ry n k u  z n a jd u ją cy  s ię

Skład s t o  i towarów wełnianycli
do k a m ien icy ' pod 1; 3 3 ' now*ą r y n e k , g d i ie  daw n ie j b y ła  c u k ie rn ia  

pj). P o lio  i S p ., i po leca  na  k a ż d ą  p o rę  w na jw iększym  w y b o rz e:

W szelk ie  gatu n k i sukna w  k o lo ra ch  jed n osta jn ych  i  
n a k ra p ia n y c li, su kna i m aterje  u n iform ow e i  l ib e r y jn e ,

najnowsze materje modne
na u b ra n ia  m ę zk ie  i  d a m s k ie ,  n a  p a le to ty ,, ż a k ie ty  i t . d.

Tak zwane drap des dames, watmole, kołdry, pledy i t. d
w na jn o w szy c h  d e sen ia ch  i k o lo rac h  

p o  u a j u i n i u r k o w a ń s z y c h  s t a ł y c h  c e n a c h .
W s z is tk ie  te  m a te r je  są  s p ro w a d z a n e  z  p ie rw szych  k r a jo ­

w ych i z ag ra n ic z n y c h . 2084 5—?
Wszelkie zamówienia zamiejscowe bywają najspieszniej i n a j­

staranniej wykonane, jakoteż hu żądanie próbki m ateryj przesyłane.

Bd uskutecznienia w ysyłek do wszystkich m iast w kraju 
i zagranicą poleca się 16—24

August Schellenberg we Lwowie.

Zakład wodoleczniczy K&itenfarąna
w  Y ó s l a u - G i n f a r n ,  H a u p tą ip a iH ie  5 4 /

P J U  (*/4 mili od Wiednia)'komunikacja tam i napowrót prąjrit co pół godziny, ' * §

otwarty zostaje dnia 1. majibi'
Takżfi k u ra c je  in h a la cy jne  i  elektryczne (ostatnie aplikuje arofettor  

wszechnicy w iedeńsk ie j D r . R enedict) tudzież parowe k ą p ie lą  
i k ąp ie le  o rzeźw ia jące.

(Kierujący lekarz medycyny i chirurgii Dr. Tanb).
Ten od wiele lat istniejący zakład i z wszelkim kómfortem urządzony n P d ,  został 

tego rokn znacznie powiększony, przez przyłączenie do zakładu w bezpośredniej hlitkości 
położonych wił i domów, które należą do wyłącznej dyspozycji, prze:
(rakowi miejsca.

Bliższą wiadomość jakoteż i programów udziela 
      Dyrekcja Zah

Od dnia 1 . maja r. b. przenosimy biuro nasze na

SweidnitKerstadlgraben Nr. 1?.
Wrocław d. 26. kwietnia 1878.

Bank rolniczo-przemysłowy,
MWilecki, Potock i 1

Filia Wrocławska.
Sp.

Wiid) mineralne
krajowe i zagraniczne 

p r z e z  c a ł y  s e z o n
utrzymuje i poleca 21432-3

F. W. Królikowski
we Lwowie. ^

■ dotąd

L W O W S K I E

TOWARZYSTWO
we Lw owie przy placu Dominikańskim 1. 131 s t. 1. i

poleca swój
' ł  a s n e in i z NAJSUCHSZEGO M ATERJAŁU i podług najna«|iliycl| 

gustówniejssMTh wzorów wykonanarni w y r o b a m i  obficie z a ó | |

oraz  w ie lk i w ybór

luster, materji na mehle, dywanów, sukna na1̂ 
karnyszów i kutasów do okien; ja k o też  mebli 

mebli że la zn y ch
jb>#~ po cenach stałych i niskich, ~ ^ |  

jm ujt* ta k że  z a m ó w i e n i a  n a  w szelk ie  do zaw odu  jego  j 
tiiity i u sk u te cz n ia  ta k o w e  p "d  z aręc ze n iem  sp ie sz n ee n  i'® 
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Cement portlandzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

w najlepsnej jako śc i, po  najtańszych cąnacb  
Utrzym uje zawsze w zapasie , g łńw uy  ak ład  
d la  G a lie ji
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